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Wysokie odznaczenia 
państwowe 
dJa łodzianek 

Na oobotnim przyjęciu u 
przewodniczącego Rady Pań
stwa A. Zawadzkiego, pięć 
łodzianek udekorowano wyso
kimi odznaczęztiami państwo
wymi. 
Krzyże Kawalerskie Ordern 

Odrodzenia Polskli otnymały: 
posła.nica Jadwiga J~ń
ska, dyrektor teełmiCUl.Y Lódz 
kich Zakładów Gumowych 
Mirosława Wą,!l'()wicz, Wandą 
Meoowa. i Helena. Pa.wlako
wa. 
Złoty Krzyź Zasługi otrzy

ma.la przew-Odnicząc:.a. Za.rządu 
Lódzk:iego Ligi Kobiet Jani
n.a Suska.-Ja.nalrowska. 

Serdecznie gratulujemy. 
(k) 

Spotkanie z aktywem 
łódzkich kobiet 

z ok.atr.Ji 8 Marca, odb~o się 
wczoraj w Prezydium RN m. 
l.odzl spotka.nie z czoloWym 
aktywem łódzkich kobiet. W 
spotkaniu wzięła udział I se
kretarz XL PZPR Michalina Ta
tarkówna-Majkowska oraz go
sp-Odarze mla.tta z przewudni
czą,cym Prezydiu.m mgr Edwar
dem: Kaźmier>ezaJtiem. 

Spotkanie byro ~ą do zło
żenia aktywistkom, a za ich 
pośrednictwem wszystkin'l łódz
kim kobietom, S6rdecznych słów 
uznania, szacunku i podzięko
wania za. ich trudru\ i ofiarną 
pra-cę. Wyra:7.ając to podzięko
wanie w imieniu władz miasta, 
prz-ewodnic.zący Ę. Kaźmierczak 
p<l'J>TOO<il kobiety o dalszą czyn
ną współpracę i pomoc. 

W serdecznych slowa.c.b. zwró
ciła się do kobiet I sekretarz 
KL PZPR Mtchalina Tatarków
na-Majkowska. Dziękując tm w 
!mieniu wl.adz partyjnych. za. 
dotyehczaS()IWą pracę - trudną 
I odpowiedzialną, wyra7lila Jed· 
nocześnie przekonanie, że ko
bietom naszego miasta, niezbęd 
na jest da.J.sza pomoc, P<>P'M'A'Z 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Premier Horwegii 
przyjął kosmonautów 

Prem.le1.' rządu norweskie~o 
E. Gerha.Nisen przyjął w p6'tlle
dzia1ek kosm<mautów radz!e
ckidl J, Gagarina i w. B31:kow
skiego, 

W przyjaznej rm;mowie mię
dzy k'oom<mautami a premie
rem Gerhardsenem wziął także 
u.d.z!lal ambasador ZSRR w 
Norwegil N. Z.u:olrow. W ZWiląz
ku z dniem UTOOY..ln J. Gagari
na., premier Gerhardsen złożył 
mu serdecmie żye:ienia. 

Ł6dź, wtorek 10 marca 1964 roku 

Na morzu 

koniec „ery parowej" 
K?Jliee ;,ery parowej" ml; m0?2u - turbiny parowe zllliknc:

ły z największych nawet Jednostek pły\vają,cych. Zgodnie ze 
światową tendencią, t.a.kże kraje socjałistyczne budują łylko 
motorowce. 

Wytwórnie w krajach 
RWPG produlkujące si-lniki 
okrętowe głównego napędu 
dostarczają obecnie motorów 
łącznej mocy ponad pól 

miliona KM rocznie. Jeszcze 
przed kilku laty ta galąź 
wytwórczości nie była zna.na 
w krajach sOC'jalistycz'f!YCI?-, 
które musiały irnportowac sil 
niki okrętowe dużej mocy. 
Byl to import drogi i na dl;Iż 
szą metę nie do utrzymania. 
Potrzeba szybkiego rozwin;ę
cia produkcji W)"lllagała za.ku 
pu licencji. 

Polska znajduje się w czo
łówce producentów motorów 
okrętowych. Budują je Za
klacly „:H. Cegielskiego" w 
Poznaniu; wytwarza się· tam 
silniki n.a licencji szwajcar
skiej oraz duńskiej. Zakłady 
rozwi:jają również produkcję 
silnika polskiej konstrukcji. 
Pierwsze polskie motory zda
ły już pomyślnie egzaminy 
w trudnych rejsach daleko
morskich. W Zakładach „Zgo 
da" w Świętochłowicach i 
Stoczni G<lańskiej uruchomio 
no produkcję silników na 
mniejszą skalę. 

Niemal równocześnie z Pol
~ą ok. 1956 r., decyzję budo
wy silników okrętowych pod 
jęl'a NRD (wytwórnia w 
Rostocku). 

Stosunkowo najwcześniej 
rozpocząl pra<:ę w tej dzie
dzinie ZSRR, w którym już 
przed 1950 rokiem budowano 
tzw. silniki wodzikowe dużej 
moc:i;. W latach 1960-1961 
urucnomiono produkcję w !a.
bryce w Briańsku. ZSRR ko
rz;ysta z licencji duńskiej. 

Ostatnio także Czechos'ło
wacja postanowiła uruchomić 
produkcję silników dużej mo 
cy na podstawie dokumenta
cji ZSRR. 

Produkcję silników okręto
wych duzej mocy uruchomiła 
również Jugosławia oraz 
Chińska Republika Ludowa. 
Głównym zadaniem produ

centów w krajach RWPG 
jest m. in. specjalizacja w 
produkcji silników, opraco
wywanie własnyc!l konstruk
cji, eliminujących zależność 
licencyjną. 

W tej dziedzinie ważną po 
zycję stanowi polski silnik 

okrętowy dużej mocy. W br. 
załoga „Cegielskiego" przy
stąpi do budowy dalszych, 
uleps'Zonych odmian polskie
go silnika. 

(bn-t) 

Wkrótce wizyta 
I. Gromyki 
w Szwecji i Finlandii 

Agencja TASS podała, te na 
zap~zenie rządów szwedzkłe
go i fińskiego, radziecki mini
srer spraw za.granłcznych, A. 
Gromyko, uda się do tych klra
jów z rewizytą. 

Wizyta min. Gromyki w 
Szwecji będzie trwała od 17 do 
:n marea, a w F1nlandii - od 
21 do 26 marca. 

Obrady Komitetu 
Rozbrojeniowego 

W poniedziałek odibyło się 
nl·eoficjalne posiedzenie Ko
mitetu Rozibrojeniowego 18 
państw. Omawiano sprawę 
procedury l"02)pa1lrywania 
przez Komitet tzw. ,.kroków 
częściowych", tj. posunięć 
mających S'ię przyczynić do 
osłabienia na:pięcia międ:z.yna 
rodowego i pogłębienia zaufa 
ni.a między narodami. 

6,5 tys. studentóflJ 
wyjedzie 

• .za granicę 
6,5 tys. studentów wyje

dzie w br. za granicę z wy
cieczkami turystycznymi, w 
grupach specjalistycznych, na 
imprezy kulturalne i nauko-. 
we. Większość z· nich wyje
dzie do krajów socjali.stycz
nych. Studenci energetyki i 
górnictwa wyjadą do ZSRR, 
ekonomiści do NRD, medycy 
do Czechosłowacji. 

Po raz pierwszy ZSP orga 
nizować będzie turystyczne 
wyja.zldy indywidualne do 
Czechosłowacji i na Węgry, 
a także w malych grupach 
zaopatrzonych we własny 
sprzęt biwakowy drogą wod
ną do Belgradu i nad Bala
ton, motocyklami, rowerami 
lub pieszo po terenie Cze
chosłowacji, Bułgarii, Ru
munii i ZSRR. 
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Prezvdenl 
Finlandii 
zakończył podróż 

po Polsce 
Przebywający z wizytą w 

Polsce prezydent Finlandii 
dr Urho Kekkonen wraz z 
małżonką, opuściJ: w poni€
działek późnym wieczorem 
Zakopane, udając się do 
Warszawy. Wraz z pTezyden
tem odjechali: minister spraw 
zagranicznych Jaakko Halla
ma i inne osobistości fińskie 
oraz towarzyszący dr Kekkó
nenowi w podróży po kraju: 
sekretarz Rady Państwa Ju
lian Horodecki, wiceminister 
spraw zagranicznych Józef 
Winiewicz, dyr. protokółu dy 
plomatycznego MSZ - amb. 
Edward Bairtol, gen. bryg. 
Bronisław Bednarz. 

W czasie podTóży po Pol
sce, prezydent Finlandii zwie 
dzU .górnośląskie zagłębie 
przemysłowe i górnicze, te
ren byłego obozu zagłady w 
Oświęcimiu oraz Kraków. 
Ostatnie 3 dni goście fińscy 
spędzili na odpoczynku w Za 
kop anem. 

Prezydenta Finlandii ~egna
li na dworcu w Zakopanem 
liczni mieszkańcy Podhala i 
miejscowe władze. 

Zimowa stoUea Polski bardzo 
się spodobała preeyde<ntowJ Fln
Ja.n<l.ii, który w pełni korzystał 
z tutejS12:yclt Ut"l)ków zlmy, spl)· 
dzając wiele god7lln na n.ar
tacll. 

W niedzielę Wiee7JOll'em dr u. 
Kekkonen wraz z małżonką 
wzięli u.dzlal w kuligu do Do
liny Strążyskiej. 

Goście z zalntere&owa.niem o
bejrzeli tańee zbójnickie w wy 
komm1u miejscowego zespolu 
góralskiego. 

Rowe lłasko 
USA pogodzenia • 

I 

prób 
Panamy 

Jak donosi z Waszyngtonu 
Agencja Reutera., wysiłki 
zmierzające do osiągnięcia po 
r0Z1Umienia między Panamą a 
Stanami Z}ednoczonymi po
niosły znowu fiasko. 

Powazne os1a2n1ec1a 
opozycji demokratycznej 
w wyborach we Francji 

Mdmo braku pełnych oficjal
nych wyn.Htów pittWszej tury 
wyborów do rad genera:Jnych, 
które odbyły się we Francji w 
nledzl-elę 8 bm. nasuwają się 
dwa wnioski. Pierwszy ro po
ważna absencja, sięgająca oo 
45 do 50 proc. głosującyctJ. dru
gi zaś ro nd.ewątpliwe osiągnię
cia opozycji demOlkratY'CZllej, 

Według dotychezasowycłl da· 
nycti. piu·tia k·omurustyczna., 
która miaiła SO radnych ustępu
ją.cycll z poprzedniej k:MencjJ. 
uzys'kaJa w pierwszej turze 36 
mlejse. (W wybo.rach w 1958 ro 
kU osll\gnęła ona w pierwszej 
turze 25 miejsc;) W wielu kan
tonach kandydaci FPK zajmują 
croJoowe miejsc.a do drugiej tu
ry wybOlrów, która nastą.pi w 
przy6Złą, niedzielę. ~ bm. 

Powołując się na kola dy
plomatyczne Agencja Reutera 
in.formuje, iż projekt porozu
mienia przygotowany przez 
delegację Organizacji Państw 
Amerykańskich (OPA) został 
zaakceptowany przez obie 
strony, jednakże Panama na
legala aby do porozumienia 
dolączyć w formie aneksu 
pismo wyjaśniające, które 
miało określać oo będzie 
przedmiotem ewentualnych 
rozmów. 

Sbany Zjednoczone wyraz!
ly na to zgodę, jednakże od
rzuciły sformukwanie Pana
my, które ograniczałoby po
rządek tych rozmów do no
wego układu w sprawie tralt 
tatu panamskiego. Spór ten 
doprowadzi! do nowego 
fiaska prób mediacyjnych. 

Projekt porozumienia był I 
27 z kolei opracowanym 
przez komisje: pi~.ciu państw 
dzialącą w imieniu rady 
OPA. Proj_ekt ten, jeśli cho
dzi o jego zasadniczą treść, 
wzywał USA i Panamę do 
podjęcia stosunków dyploma
tycznych i do rozpoczęcia ro
kowań w 30 dni po wznowie
ni:u stosunków. 

„Dziennik Łódzki" i ZW Ligi Obrony Kraju 

zapraszają na spotkanie 
z 

mir 

Bohdanem 
Kowalkowskim 
które odbędzie się 
w środę 11 bm. 

o godz. 18 
w Klubie Dziennikarza 
ul. Piotrkowska 96 
I piętro, lewa oficyna .... ______________________ ,!. 

Ekstremiści tureccy na Cyprze 
zerwali zawieszenie bro i 

J·ak donosi Agencj-a Reute
ra, w mieście Ktima (w po
łudniowo-zachodniej .::zęści 
Cypru), mimo zawartego w 
niedzielę porozumienia o 
przerwaniu ognia, 9 bm. do
szło znów do walk między 
ludnością grecką i turecką. 

W kilku punktach miasta 
wybuchły pożacy. Według 
pierwszych doniesień, jedna 
o.sob.a została zabita. 

W poniedziałek doszło rów
nież do starć w innych mia
stach, m. in. w Malia i Pop
hos, gdzie - według źródeł 
greckich - nie prowokowani 
Turcy zaatakowali grecką lud 
n.ość cypryjską. 

Prowokowanie 
Turcji 

do interwencji? 
NIKOZJA. - W poniedziałek 

w południe rząd cyJM:Yjski opu
blikował oswia>dczenle, w któ
rym stwierdza, :iż ekstremiści 

T urysłyczna 
łódź podwodna 

W stoami Bouveret nad Je
ziorem Genewskim (Szwaj
caria) spuszm:ono na. wodę 
pierwszą w świecie tury
styczną łódź podwodną (na 
zdjęciu) na:z:wa.ną „August 
PiOOM"d" na crzcsc sla.w
neg<> badacza głębin pod
mocslcich i stratosfery prof. 

Piooa.rda. 
Fot. - CAF 

tureccy kontynuują, akcję zln'oj 
ną w rejonie Pahos Ktim.a. 
przy użyeiu clężkicll moździerzy 
przy czym korzystają z <>CM>O
ny oddzlaJów brytyjskich, 
Rząd turecki nie omieszkał 

wykorzystać tej terrorystyoC711lej 
akcji TUrków cypryjskich dla 
swyeh własnych celów i - j.ak 
stwierdzdJ minister informacji 
rządu turooldego - TUrcja mo
że ,,być zmlJSZ(>na" do zbro~n~J 
interwencji na Cyprze, Jesll 
walki nie ustaną, 

Oświadczenie 
ambasady ZSRR 
UkazU;Jąoo sttt na Cyprze 

dzienniki w języku greckim o
publikowały ośWłladezen.ie amba 
sady ZSRR w Republice CypryJ 
sklej, złożone w zwlązk.11 z de• 
peszą wl!Ceprezydenta. Cypru, 
Kuczuka, którą 25 lutego br. 
wyst.<llS<>w.al on do ~ezydenta 
USA, do rządó-w w. Brytanii; 
Grecji, Ttll'Cji orA!l. do Rady 
Bezpieczeństwa i do U Thanta. 
Depesza ta zawierała oszcze~e 
wypady pod adre6em ZSRL w 
s7..czególnoścl stwierdzała, te 
ZSRR wykorzystuje, jakoby 
porozumienia z Republiką Cy• 
pryjską w spra\vie handlu i 
komunikacji lotniczej w celach 
przerzucania na Cypr broni i 
personelu. 

Ambasada ZSRR oświadcza; 
że radzleoko-eypryjska wymla• 
na handlowa ~ja i;i~ pomy
ślnie w opardu o porozumie
nia za.warte w grudniu 1961 · r-o
ku, to Jest na dl:ugo przed tra
gicznymi wydarzeniami na Cy• 
prze. Równie1: S'Prawa podpisa
nia runowy o komunikacji lot• 
niczej między M<>Sltwą i Nlko· 
zja wynikJa już blisko pn:ed 
rokiem. 

OdPDflJledź Johnsona 
na list ChruszczołlJa 

Pre2ydent USA Lynd-on John• 
son przesłał odpowiedź na Ust 
premiera ZSRR Nikity Chrusz· 
cz.owa w sprawie Cypru, dato
wany 7 lutego. 

Prezydent oświadczył w odpo
wiedzi, że nie zgadza si<: z ra• 
dziecką oceną sytua.ejl na Cy• 
prze t stllllowi&ka USA w spra
wie Cypru. Johnson stwierdził 
7.a<razem, że w pełni podziela 
pogląd Nikity Chruszczowa, iż 
we wspólnym interesie należy 
unikać zaostrzenia sytuacji we 
wscbodni<>j częśe! Morza Sród• 
ziemnego. 

„Wszyscy powinniśmy stara~ 
się, aby nie rozpalać namiętno
ści z zewnątrz - plllze Johnson 
d·O premiera ZSRR. - Mogę ·za
pewnić pana, że taki jest sta• 
no0wczy zamiar mojego r.tądu. 
żywię też sz.czerą nadzieję, pa. 
nie premierze, iż taki jest ró\'V
ąlet zamiar pa11sldego rządu". 

Polski uczony uratował wzrok 
obywatelowi kubańskiemu 
Klinikę Oczną AM we Wrocławiu, kierowaną przez prof. 

dr Witolda Kapuścińskiego opuścił w poniedzialek pacjent 
- obywatel kubański, J. Prieto Garcia., któremu dzięki 
skomplikowanym operacjom i blisko 8-miesięcz.nemu leczeniu 
uratowano wzrok. 

P.rieto Garcia jest urzędniki€'ro w Ministerstwie Komuni
kacji w Hawanie. Kilka lat temu stracił on lewe oko na 
skutek odczepienia się siatkówki i nieudanego zabiegu ope
racyjnego. Ostatnio identyczne s'Chorzenie, tj. samoistne od
czepienie się siatków'ki nastąpiło u niego w prawym oku. 
Garci groziła całkowita utrata wzrolru. 

Latem ubiegłego roku Kubańczyk przybył do Kliniki Wro
cławskiej. ·Widział jui wtedy bardzo słabo. W sierpniu ub. 
roku prof. Kapuściński dokonał pierwszego niezwykle skom
plikowanego zabiegu operacyjnego, polegającego na skróce
niu gałki ocznej. U chorego nastąpiła wkrótce wyraźna po
prawa wzroku. CalkoWite jednak wyleczenie osiągnięto po 
drugim zabiegu, który miał miejsce w październiku. Obec
nie Prieto Gare.ia może już czytać nawet najdrobniejszyj 
druk. 

Prof. Kapuściński przebywał dwa lata temu na Kubie w 
charakte;i-ze gościa ta.mtej~zego mini~tra z1clTowia, gdzie prze
prowadzi! kurs okuhstyk1 naukoweJ i kurs operacyjny dla 
kubańskich lekarzy specjalistów. 



P. Jaroszewicz przyjął 
ambasadora SFRJ 

Wleepremier Piotr JM'Ofte· 
wlez przyJl\ł w dniu 9 bm. 
ambasadora Socjalistycznej Fe
dera.cyJnej ~publik.i Jugosławii 
Ljubomira Babicta. 

Rozmowa dotyczyła prol>Jema 
tyki związanej z kolejnym po· 
11ledzenłem P<>łsko-Jug<111lowiań-
8kJe«o Komitetu W&półpracy Go 
spoda.rczeJ, ktlk'e odbędzie się 
w Belgradzie w drugiej deka· 
dzle kwietnia br. 

Nasz komentarz 
„ ............................ ... 

Decydująca faza 
budowy ,,Płocka'' 

Apel do spóźr.iajqcych się kooperantów 
Budowa Mazowieckich Za

kładów Rafineryjnych i Pe
trochemicznych w Płocku we
szła w decydującą fazę. Nie
spełna 4 miesiące dzielą nas 
od rozpoczE:cia narmalnej 
produ&cji. Od 1 lipca musi-

my przerobić w br. 1 mln. 
ton ropy naftowej i dać pro
dukcję wartości 1,5 miliarda 
złotych. Od nas wszystkich 
zależy, czy zadanie to zosta
nie wykonane. 

Film telewizyjny 
powsta.ie 
w zaełębiu konińskim 

W ·panied"2ll:a.lek: pni:ystą,pila oo 
:zdjęć plenerowyoh n.a. teren.ie 
ocllklrywek węgiliowych Gosła~ ... i
oe i Pątnów ekijpa rea~lizatorów 
fl0lmowych z -zespołu ,,Rytm". 

Tereny za,gJębia konińskiego 
stanowić będą tlo jed•nego ri: o<I 
cilrhków wieloseryj.nego fJilimJU te 
lewizyjinego pt. "BalI'balra i 
Ja.n", pnzy~Ql\VYwanego p!I'IZeZ 
reżysera Jerzego Zlarndkia. 

Na linii Paryż - Waszyngton 

Ryba psuje się od głowy 
Mądrość kucharska uczy; 

:i:e ryba psuje się od gło
wy. Od głowy także psuć się 
zaczął pakt atlantycki. Stosun 
ki mię<lzy jego czołowymi 
mocarstwami - USA i Fran
cją - wkroczyly od pewne
go czasu w fazę rosnącego 
naprężenia. Równolegle zaś 
pogłębiający się konflikt cy
pryjski dal powód do nowe
go kryzysu w łonie NATO: 
napięte stosunki grecko-tu-
reckie z jednej, a wyraźne 

lityczną na świecie, by initj-a 
tywa nie p<mJStawala tylko w 
rękach anglo.saskich. Stałe 
podnoszenie międzynarodowe 
go prestiżu Francji stanowi 
naczelne hasło polityki gaulli
stowskiej od początku V Re
publiki. I z realizacji jej pły 
ną z kolei takie inicjatywy 
jak francuska polityka w 
Azji. Afryce czy też w Ame
ryce Lacińskiej. 

Co można dla eksportu 

Tak brzmi początek apelu, 
z jakim w poniedziałek zwró
ciła się konferencja samorzą
dów robotniczych przedsię
biorstw budujących kombinat 
- do załóg wykOI11Ujących do 
stawy dla Płocka. Apel wzy
wa do włączenia się do 
„Akcji Milion" i przyspiesza
nia dostaw, które warunku
ją zakończenie prac monta
żowych i terminowe oddanie 
do ruchu zaplanowanych 
obiektów. 

W filmie przedSlta wi.ad ącyim ;pe 
:ry1petie palI'Y reyOII"terów Uldlzial 
biorą alkrt.OO":Zy: J·aru1na TII'aerzy
k&w.na, Ja•n Kobuisrzewskt, z.dzi
S>law Le.ślnlak i GU!Staw Lu1:k:ie
w.iaz. 

Spotkanie z aktywem 
łódzkich kobiet 

zadrażnienie między Grecją 
a USA i Wielką Brytanią z 
drugiej S'trony, atakują so
jusz z flanki. ~jawiska te -
ujmowane zarowno ogólnie 
jak i szczegółowo - są funk
cją szybko zmieniającego się 
układu sil, sytuacji politycz
nej a także ewidentnego 
anachroni-zmu samego paktu. 

Istnieją oczywiście między 
USA a Francją sprzeczności 
wynikające z układu ich 
wzajemnych interesów, uwy
puklone sZ<CZególnie przy 
francuskiej ekspansji na in
nych kontynentach. Tego ro
d7..aju sprzeczności. jednak 
istnieją także między USA a 
Wielką Brytanią, bo są już 
nieodłączne od stosunków 

Co modln.a zrooić dla eks.
portu? Od czeg<> zależy pro
wadzenie eks~j inicja.ty 
wy i poipyt na ja1kąś gruipę 

„CyJrynn" 
pierwsza w Polsce 

W niedzielę odbył się w 
Wa.rszawie ogólnopolski prze
gl~d teatrzyków studenckich 
akademii medyC'Zlllych. 

PIERWSZE MIEJSCE ZDO
BYLA LODZKA „CYTRY
NA" PROGRAMEM „TEM
PO Z PRZEDROSTKIEM". 
Spektakl ten reiyserowa.1 Ta
deusz Kwapisz. Studenckiemu 
łeatreykowi medyków skła
d~y serdecrme &rMulacJe. 

(al) 

.Kronika 
ivypadków 

JÓIY!lf. LęckL; lait 1.8 (a2. Lilpca 
32) jadąc n.a. atopnlaeh trrum
warju 2J6...6, ul. Zerotn&kie,go, 
spadł i dJo8tał się pod wągon 
~y. P-0 pomew1ezieniu gio 
do S'.llpita.lla. twierd'Zono WISltrZąs 
mó~ or.az obra:Lenia głowy. 

.J:ł. 
Herut'Y'k Ryl (Pi<l>t!rlkOIWSka 19'2) 

prQ'Wladząc samochód osobOiwY 
uJ. S.tiryko~ uderzyl w przy 
cliroone d1I1zewo. Kie.row= i je
go żona M,airi.a d<Yl;naJi PQ'War.i
nyoh obratteń cia.!a i pmebywa
ją w S<z.pilt.a.lu Jm, Jonooher'a. 
Dwad ialmi pasażer<>Wie wyszli 
z wyipadikn.I bez większych ob
rażeń. Salmqochód wległ r=bl,....u. 

(R.~ 

Dnia 1 maica. 196ł rok"ll 
zm&rl pnebwszy lat 78 

S. t P. 

Stefan· Grzybowski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

lt marca. br., o gocb. 16.30, 
z ka.plicy. cmenta.rza n& Do
laeh o Clll:YM zawiadamiają 
pogrążeni w :ialu 

ŻON A, CÓRKA, SYN, 
ZIĘC, WNUCZĘTA 

I RODZINA. 
95ł-K 

Dnia 1 ma1nia 1964 r. 
zmada praeżywany lał 'l'O 

S. t P • . 

Helena Mactefewska 
z dom.u Wojewoda 
emeeyib. Prel~ RN 

m. ł..oMi. 
Pogneb odbęd?;ie lrię dnia. 

10.Ill· br., o goct:i. 16.30, z 
ka.plicy n~ Starym Cmen
tarzu pn:y ul. ()grodowej, 
o czym zaW'iadamłajll 

CÓRKA, ZIĘC, 
WNUCZEK I RODZINA.. 

3558-G 

Dula 1 ma- 196ł r. zmar
ła 

S. t P. 

Helena Małecka 
s domu Lukoska. 

Pogr:ieb odbędlllie ałę s 
ka.plicy na S~rym Cmenta
niu rzym.-kat., lll"LY ul. 
Ogrodowej, dn·ia 10.m. br., 
o ~odz. H, o nym. zawiada
mia. pogrążona w smutku 

RODZINA. 
3570-G 

Dnia 1 m..- 1964 r. 
zmr.rl po cię:ikroh cierpie~ 
niach, opainony św. ma.kra
menta.mi, pnezywmy lat 79, 
na.iukoabańssy, najlepszy 
ojcieo 

S. t P. 

Stanisław Fangrat 
felner 

uozestmk I i Il woJn:r 
iwiatoweJ. 

Pogneb odbqdzie się dnia 
10.III. br., o god"J:· 16 z ka
plicy omenta.na na Za.ne
wie, o asym zawiadamiaj!\ 
pogrążeni w głębokim i nie
utulonym smutku 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUCZKA 

I RODZINA. 

towaców? Rzecz Jasna, że w 
peWl!lym os.topniu zaJeży od s:y 
tuacji na za.graink2myich :rj'lll
kac.h, aJe rue tylko. Przykła
dem teao jest nasz pr.zemy<l 
jedlwab.;.czy. 

J eszcro pa:rę lait tem1U w pra 
&ie aż roilo się od · krytycz
nych uwag rui. temat precy za 
kładów tej bramy. 

Dziś po tamtej zlej slia
wie talk. w ,,Pierwszej'', ja1k .1 

w powstały.eh P!"Zeds~ębi<>ir
stwach nie pozoLS>ta~o śladu. 
Przemysł jedwabniczy wysu
nął się na czoło producentów 
eksport&wych przemysłu lek
kiego pod względem jakości 
produkcji, termin&wości do
staw i modnego wzornictwa. 

N aileży on też do tych brarn.ż, 
które oo pierwszych dni stycz 
nia br. systematycznie reali
zują zamówienia centra.li ha.n 
dlu za.granicznego CeTeBe, 
czego 80 proc. za.mówień pr 
terminem. Poprawie . uileg 
rowmeż &triu1ktuira joowabn 
czego ek.s,poiMlu na rzecz 1lk 
niin praco>ehlot1my.ch, d1!'Uik<l' 
n~h - w dużej czę.4ci ino 
cza;iną metodą druku fqi!m 
w ego 

Dzrięki temu coc.az mnrlej 
ek.s1portujemy tkain.in pod.szew 
kowyich a oo.raz więcej su
kienkowych, i to na trudlne 
dolarowe cyn.kl św.La.towe. W 
br. 100 proc. całej produkcji 
eksport&wej wysyłamy do kra 
jów kapitalistycznych, wśród 
których jest i tak wyma.ga.ją
cy odbiorca jak Fra.ncja. Z 
lódl'Jkich pr.z.ed:siębi.orst.w, kitó
re w dll!Żej mierze p.rz~zyru
ły się do uz)'ISikia1n.Va wyooik:,ej 
ma1t'lkit dila po·lslkich tlk.ani!Il ba 
welnianych w świecie, wymie
nić naJeży ZPJ im. Wróblew 
sldego ora.z i'Wykończa.lmę 
„Pierwsza". Wairto też Wl>poffi 
nieć, :re w br. zadania poro
duk;cy>j.ne tej brain.ży są o 10 
proc. większe od za.dań w ub. 
roku i że całość produkcji o
parta jest o surowce krajowe, 
tj. włókna S1:tu10zne i synte
tyiczn.e. To ootatniie pódlk.reśla 
sziczególinie urliziail: zailóg rnbot 
n iczych w <l\9iągnięciu SU!l.oce
su, gd~ włókna chemiczm.ie 
wyma.gają .s.7JCzegó1nych kiwali 
fi:ka.cji ZlllWOOOW)"Ch W dal
sz;yich fazach wtókie111niczego 
przerobu. (wyrz.) 

Dnia 6 marca. 1964 r. 
zm.a.rł po długioh i olężkioh 
cierpien.i.ach, opa.tl"&Ołly św. 
sa.kra.mentami najukoohań
szy o,ioiec, dziadek i pra• 
dz.la.dek, przeżyws:iy lat 81 

S. t P. 

Czesław Praśnlewskl 
Pogrz;eb oclbęd'llie się dnia 

10.Ill. br .• o g00z. 16, :i ka
plicy Sta.rego Omen.tana. 
przy ul· Ogrodowej, o Oll:YlD 
zawiadamiają 

CÓRKI, ZIĘC, WNUKI, t• 
PRAWNUK.I ' 

I NIEOBECNY SYN 
Z RQDZINĄ, 

Dnia ł ma.rea 1964 IVkU 
znu.rł 

S. t P. 

Mieczysław Rutkowski 
lek.~ent. 

Nabożeństw-o żałobne oraz 
pogrzeb odbyły się w Su
wałkach, dnia 6 ma.rea 196ł 
r., o or;ym powiadamiaj!\ 

3523-G 

20NA, DZIECI 
I JlODZINA.. 

Dnia 6.UI.1964 r., po krót.. 
kioh leos cięźkioh cierpie
niach zmarł na.jukocha.ńszy 
m\ż, ojoieo i d-riadziuś 
przeźY'VS'lY la.t 71 

S. t P. 

Hieron·m Rafalski 
Pogrzeb odbęd2'!ie się dnia 

10.m. br·. o pdt:. 13.30, z 
kaplicy cmenta.rza pny ul. 
Ogrodowej, o ozym t:awia
damia.ją pozostali w nieutu
lonym za.lu 

ŻCN A, CóRKA, 
WNUCZĘTA I RODZINA. 

3571-G 
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Lista spóźniających się do 
sfawców jest dosyć długa. 

W czasie poniedziałkowych 

obrad - KSR dokonała pod-1 
sumowania zobowiązań 22 
przedsiębiorstw budowlano
montażowych Fl<>cka, podję
tych na cześć XX-lecia PRL. 

W ramach tych zobowiązań 
ponad 240 brygad postanowi
ło s'krócić od kilku do kilku
nastu dni wykonanie swych 
zadań produkcyjnych. 

KSR podjęła uchwalę apro 
bującą dotychczasowe w~-sil
ki budowniczych kombinatu. 
Wzywa ona m. in. do dal
szego rozwijania czynu ~rx
lecia i wspólzawodnictwa pra 
cy. 

,,Ladacznica 
Glośna sztuka J. P. Sairłire'a,,· 

kitóra od kiilk.uinaisotu lat święci 
triA.i.mty na w.belu s<:enach §wia
ta, traifiła w loońcu do naszej 
telewizji. Nies?ych-ani.e jedalolita 

Sprawca napadu 
rabunkowego 
przed sądem 
Wn~osek o tryb doraźny 
Powra.cajĄoego po wypłaeie <i<> 

dorruu mlesZlkańca Zgierza Ka
zimierza. Cz„ naipald~ 30 grudni.;. 
ub. :r. n.iezn.ao1y OISOl:>nik. Kil
kaJorotnie uderrony pięścią w 
twairz, naip.admięty straC'il 

0

iPllZY
tomność. NaipasLni•k, który wcze 
śni-ej już uip.ai1JI'ZY'l sobi.e swoją 
ofilarę, uikracbl n1epr.zytomnem.u 
1.200 zł. 
S;>rawicą roob-011\l oka:zal się 

:?Jl-l·etni mieszJkalilloo Zt;lierza 
(ul. Ciosno\vska l~) - Zdzi· 
staw Niewiadomski. Na krótko 
pz1Ze.d M!J)aidiem UiCZestniczyl on 
w P'l'ocesie <i.wu l•nnY"cil 7,gier
sk'ch balndytów, a miano to nie 
za•wa"hoal się pójść w ich 
śliady. Można się spodJZiewać, 
że pod'Ziell on rownież ich los, 
gdyź do sprawy, która WIPIY'Ilę
la wczorad <llo sądu Wotie
wód:z>klego w LodrlJi '(1.olączony 
zo-s-tal wniooek o jej rC<2JP8.ltr.ze
nie w trybie do.raźnym. 

z. Niewialdomski by! jiu1; w 
p;rz,eszJośct dwu'kirotnie karainy. 
oopo,•'1adał tet prud Kolegwm I 
Orzekaoącyun iza a wantUJrY 
WSW"ZWJame w sitaal!le nietm:eż
wym. Cm. kr.) 

(A) D<>kończenie ze str. 1 
szersze rozwijanie ustug. Ten 
problem winny sobfo władze 
naszego mia.Sta wziąć dO serca. 

W czasie spotkania, przewod
ru~ ZL LK Janina Suska· 
Janakowska poinformowała o 
przebiegu tegorocznych U"r"OCZY· 
stości s Marca w naszy•n mie· 
ścle. Wieczór upłynął w nie· 
zwykle bezpośrednlej l serdecz
nej atmoorerze. (m) 

* * * z okazji Swięta Kob<let milą 
uroczysto<ić zorganizowano w~ 
raj w zpu im. Marchlewskie
go. Salę Zakla.doweg<> Domu 
Kultury wypelnilo ok. 500 pra
cownic fal>r)'kt. przybyli także 
przedstawiciele dyrekcji, oq:a
nizacJI partyjnej, zwiąU<ów za
wodowydl. Obecne były rów
nież przewoo.ni>cząca Zl. LK J. 
SU19ka.-Jana.kowska i :posla.n.ka 
na Se.Im PRL ;J. Juszczyńska. 
Po krótkim priemówienlu oko
llcznośclowym lnteresuj~y pr<>
gram, ż udziałem artystów scen 
łó-dzkich, zaprezen.towaJ:y z~,po
ły miejs.cowego Domu Kultury. 

(p) 

z zasadami" 
i zwairt.a w k-01Dsitrulkcji, naipisa
na z nerwem, prosta i łatwa w 
odlbi<>rZe (w przeatwieństwie di0 
póź.nlejs.zych sk!Omplikowanych 
utworów tego plsairza-),- nie nw 
gla na ek.rainie WY'Paść źle. By
la tym. co narz.ywamy "saan<>
girajem"''. 

Widrz.<:l'Wle, jaik J>t"ZY'PUS7DZ.affi, 
d'Zielili się na dlwle ka•teitorle: 
pierwSli; którzy m1e!l okBZJEl o
glądać sztu•kę w te.afl>CTie, nie 
by'lli chyba in1S<CeniucJą zachwy 
cen1, d~a poq.oi.'lta~h sama mo
żność zetknięcia się z utworem 
- bez wąt.pien:la stainowi>la du

Prestiżowa stawka 
Jakie prognozy wynikają z 

tego na jutro? Wbrew pozo
rom wydaje się, że konflikt 
odgórny przeciwstawiający 
sobie Waszyngton i Paryż 
jest łatwiejszy do przezwy
ciężeni• niż zapiekłe, zadaw 
ni<>ne I odnawiające się oo 
jakiś czas konflikty mniej
szych państw czlonkOWS'kich 
NATO. Przykładem tego są 
właśnie ostatnie wydarzenia 
we wschodniej ci;ęści basenu 
Morz.a Sródziemnego. 

G<lyby bowiem głębiej za
nalizować podłoże napięcia, 
jakie coraz bardziej utrudnia 
stosunki amerykańsko - fran
cuskie, to nie znajdzie się w 
nich zibY't głębokich rozbież
ności, co do zasady działania 
N ATO. Nie ma dowodów by 
twierdzić, że prezydent-OWi de 
Gaulle idz;ie o ziburzenie 
NATO. Id'Zie mu raczej o to, 
by w obecnej fazie odpr')że
n)owej Francja grała więk
szą niż dotychczas rolę po-

Stempel okolicznościowy 
Z ok.arzji wystawy ;poś·więco

neJ K. I. Gnilic:zyńsilciemu, P=Y
gotowanej przez Murreuim Na
rodowe w Niebarowie, tamtej
szy u•rząd POG!lt'WY w dniu li 
bm. stosować będ!Zle spec;jaiLny 
stem\l)el <J1kobcznoś.c!-0wy 
,;Wysitawa poświęcona K. I. 
Ga.Jczyńsklemu, piewcy Niobe z 
NłebO.rowa". (f) 

że przeżyc.ie. 

Mając je=e świe0<> w p<a- .------------:mtęcl b. <io'Dre przedstawlenle 
w TeaitITTl.e Na<rod-OW"Y'IT\ z S2a-
flairską w roli g'1ÓIW'Ile,i, musu.ę N Q W A S E R I A 
s.twiierx!zić, że od telewl'Z]i 81>0- · 
dri:iewa.tem się czegoś" nowego, JIHIUllUIUllfflllllftllllllJlllllllRUllllln 
choćby 2Jlamania jedności miej-
sca aiireji i u.karz.ania tla na ENCYKLOPEDYCZNA PWN któ<rY'm s.ię ona II'oa.grywa. Nie 
zyz;nac:za to bym, osqdrz.a>l px-z,eci
S<ta wienie :i:le. Reżyseria Bma1t- 1111111111111111111111111111u111111m1mnmn 
kowskiego "Oyla - na.i=owiei 
ok.reśLa;j.ąc - pooprawna.. KA.1-
có Wl!la (pciza wS/ł;Wnymi pall"tia
m:i) i Swtid-erskd. - dosllronanl, 
Fettling m00e niepotirnebnie 
„dem-01Dirzowa~", ale taaci j<uż 
S>tyl. . • 
Myślę taikże; iż w wyipadiku 

·,,Ladacrzm.icy z zasadami'', waż
n.iejsrzy od flmei::ii wy11roinan!a 
i insc.eni„~cji, byl sa.m :ta.kt wy 
st.alWń>enńa smuki; J)Oru=tl~ 
problem traig:iaz.ny, problem l'B
si2ltilu w lc.raj u, który szezycj 
si.ę po<;.iadla.nie<m narjwytsz.ej cy
wioli'Zac]i. S?.tulka Sairtre'a c'l~e 
k-O<reSP<J'1'ld.uje z donlesieniaimi 
prasowymi o zb'NJÓniaelh ;ras.i
stów amery!kańskich. W aiklttlail
n.ośol - na~'Wlię"klsa;a jej 6d«I. 

~) 

,,OMEGA'' 
Współezeena Bib Bot.ka 

Naukowa 
Co 2 tygodnie tomik. 

Tylko w SUibskrypeji. 

Przedpłata zł 10.-
In.formacje i zamowi.enia 

w księgamiach· 
Nakład ograni02lo:ny. I 

943-K __ .._ __ ..., ____ „...,_ 

między imperialistyC'Zl1ymi 
mocarstwami. Analizując dzi
siejszy stan stosunków ame
rY'kańsko - francuskich, war
to zwrócić uwagę także i na 
jego historyczno-psychole>gicz
ne podłoże. 

Niedyskrecje 
pamiętników 

Nowy sn.op światła rzuca n.a 
te sprawy wydana niedawno w 
USA książka. Są to pamiętniki 
&oberta Murphy'ego pt. ,,Dypl<> 
mata wśród żol.n.ierzy". Autor 
~ zawod()tWym dyplomatą, któ 
ry w czasie II wojny ś"\\iat<>wcj 
pra<lOIWał kolejno na placów
kach dyplom.a.tycznych w Pa.
ryżu. Vichy i Algierze, bezpo
średni.o UC?:e&tniczył w wi1"iu 
wyda.I'2leniach polltyez.nycil w 
czasie i po zaikońezenlu wojny, 
Wtajemniczony w liczne spra
wy, był dokładnie 2i0rientowa
ny w pl'Oblematyce stoounkóW 
amerykańsko-francuskich. 

.Murphy pisze, że prezydent 
Roosevelt traKtowa.l gen. de 
Gaulle'a z pewnym iei<ceważc
niem i wobec i.ego nie liczył 
się poważnie z jego opiniami. 
Ten blędnY - jak przyznaje 
Murphy - sąd o de Gaulllc•u 
zll<!iążył fatalnie na dalszych 
stosunkach między tymi dwoma 
mężami stanu i zrodził wyrai
nie resentymenty gaullistów 
wo!>ec amerykańl'llkiej ekipy 
rząodz.1cej. 

Murphy opisuje, jak l'ZĄdy 
USA i Wielkiej Brytanii usiło
wały :zastąpić de Gaulle'a ta
kimi generalaml, jak Weygand, 
Gira.ud., a nawet a.dmirał Dar
ia.n, który działał w imieniu 
PetaJn.a i szedł na ustę{l5twa 
wobec okupanta. Nie cieszył się 
także względami Waszyngtonu 
dzisle,iązy minister spraw zao;ra
nioeznych Couv• de Murville 
ehoci"2 po klc:noee lMO , 
pomćlgl - jako urzędnik l'e"".i;i ... 
mu Vichy - przetransJX1rtować 
francuskie złoto do Afryki, do
kąid sam także uciekł i r-0zpo
cząl pracę w Algierze za1mując 
wysokie stanowiska w a.pa.racie 
finansowym Francuskieg<> Ko
mitetu Wyzwolenia Narodowe
go. Rząd USA jednak, powo
lUją.c się na jego dawniejszą 
wspól'P't'acę z Vtchy domagał 
się ~awicnia go na boczny 
tor. W MC:r.ególnoścl Morgenthau 
ba.rdzo na w nnlS'ta.wał. 
Byłoby o-czywiśde nledorze=o 
ścią twierdzić, :te dzisie.isze tak 
nlep0<pularne w waszyngtonie 
ini<:Jatywy francuskie zostały 
spowodowane oooblstyml nicch'l 
clami jesl'A:Ze z okresu wojny. 
Niemnie.I jednak niechęci t.e t 
brak zaufania do dzisiejszy-el\ 
sterników fra:ncuisldej nawy 
państwowe.I zo.sta.wlły Po <1>obie 
ślad - jak pisze Murphy - w 
podświadomości, ~la>d, którego 
7.naczenia nie należy przOO<?niać, 
lecz o którego istnieniu trzeba 
wiedzieć. T. R. 

1mn11uum111uummunmnm1uumt11mmunm1111mumm1111111munwaam1ruU111111mnm111unmmmm1111111111mm1111111.11m11nmmm11111111111111111111111111111111111111111111111111 

To, co mówi się w pokoju Sqdo. we n1·edyskrec1·e krętackiej roboty pana pro-
sę<lziego, prowadzącego roz- kuratora. 
prawę sądową, jest zazwy- Melf-O!rd: Myślalem, że po-

czaj niedostępne dla uszu o- procesu Ruby•ego może to wyjawić prawdę o 
sób pos·tronnych i dziennika- Z epileptykach. 
rzy. Ostatnio jednak cbzienni- Belli: Nigdy w życiu nie 
ka.ne amerykańscy - jak po. rzy, dla 1:Jlusłrowa.ni&, Ja.Jti- ku! Czemu tu stoisz i smr<>- widziałem ni<: bardziej świń
da.je Agencja Reutera - u- mi metoda.mi posługuje l\lię dzisz? Panie s·ęd'Zio, ja nie skiego niż ta krętanina pa
mieścili mikrofon w pokoju czasami amerykańska spra- · · . t na prokuratora. Ten kopany 
sędziego Browna., prowa<bą- wiedliwość. scierpię ego wszawego wy- czyścioszek jesZ'Cze mnle chce 
cego sprawę Ruby'ego i na- wrotowca. On uprawi~ ~- przekonać, :i:e w Dallas moi.-
gra.li na. taśmę ma.gnetofono- * wr-Otową robotę, pos ępuJe na mieć porządny proces. 

t k 
_._ kt. absolutnie nie po a.merykań- Jak do chole'"" moz·e s1·" od-

Wt\ a. ·ą, """ ro'Lmowę, orą, Tona.bill: Po co pn.ys:z;edł sku i nie jest wart nazwy t k. ·" _.., " 
prowadzili obrońcy Ruby'ego tu t ,_..,_t 1.- &nlerykański·ego obywatela, być a 1 proces, ki"'-•Y taki 
Belli i Tonah.ill oraa: dr !\tel- taj en Cm.r-.. e.., panie sę- d gówniarz włazi tu za wie-
ford, dyrektor lu'ajowego sto- dzio? Sęd'Ziia. do Mclfor a.: Co to, dzą pana prokuratora? Nigdy 
wainys-.renia do waJk:l z epi- MeJfOl"d: Chciałbym uczes·tni to nie wie pan, że w sądzie nie widziałem gorszego bal-
lepsją, w USA. czyć w rozprawie. nie wolno TO'Uiawać żadnych wana niż ten wasz prokura-

Tonahnt: No, to jest cho- materiałów? tor 
Ten ostatni miał w sądzie lerna &prawa. Ty bydlalm, Melfonł: Może być pan.ie s' d __, 

2'biJ·ać toorię obrony Ru- • k . s""z1·0. '7np~"ne ok---•em za. ę ~Ja: Panie Mel!vr..,, le-
jesteś antyaIT1ery ·anski wy- "~ ua. ~" ..._. • j b"" · · k · t d 

by'ego, że epilep,..,·cy S" ""'"" m~ło zrozum1·-1·a dla sądu, pie ""~ae, Ja się pan s ą 
'J' „ ,,.., wrotowiec. Tak, wszawy wy- ~ ~„ b. 1 t k · b 

dobno potencJ"alnymi i.brod- Belli': ""-"-'- - cho'~y za ierze, a e a·, ze ~ pa-wrotowiec. Panie sędzio, wy- n....-..u~ "=" · · · ·d i l W · 
niarzami i TOZ.dawał na tere- · dowcipniś! na więceJ me w1 z a . na1-

rzuc pan stąd tego bękarta. bl. · 1 t · h 
nie sądu ulotki na ten te- Tonahlll·. Pan1·e s~io dłu- izszy samo o - l wynoc a. 

(Według Reutera w tym miej ,....~ N j · 1 
mat. Teoria ta J·est pod- T ah 11 · go tak ...... „ gadać.' Przec1·""' 0 · uz. SC'U oo i zwracając się .,.,...„ ~„ w i k"ed M I 
stawą linii obrońC'l:ej Ru- · to bydlę dawno ...nwinno sie momenc e, 1 Y e -
by'ego. Jak podaje prasa a- do sęd"Liego powiedział: „Wez d . ć ... ~ kibl ford opuszcza pokój, Tona-

my go na salę sądową" - na zie w tutejszym u. I ja hill krzv~ za nim: - Jesteś 
merykańska, prokurator mia!" co sędzia Brown odparł: go tam wsadzę, niech sko- , _„ 
nawet zamiar wezwać dr S k" J k .. - nam {w nn-vmnale - slango- bydlę, jesteś świnia. Jesteś ,. po OJ, oe, zam n1J m„,- -.„.,. · ·eć J t ś ł ? 
Melfor<la na świadika., ale je- dę"). we, znacznie mniej cenzura!- smi • es e g„., 5 yszy<~. 
den z obrońców Ruby'ego - ty ne -·--'y). Nie zaslugujesz - :i:eby żyć 

Belli: Pracujemy dwa - '"""•"• tal · · lk' kr j i 
Belli zagroził kategorycznie, kl S"cbzia: zamkniJ" b"- w am wie im a u 
. · d b godnie, jak wście e psy, a "' pan ·~ ni~h mnie cholera porwie, 
ze się o ierz.e panu Wade t~"' ...... _.. hodzi zię ~~ 
do skóry. (Wade był głów- <Wµ wywrvLVwłeC' pn;yc · czy zasługujesz. żeby cię 

i zasmradza nam robot~. Pa- Belli: Czy pan powiedział święta ziemia Teksasu nosi-
nym oskarżycielem W sprawie nie sędzio, trzeba go stąd prokuratorowi, że pan się wy ła, ty śmi~iu, ty wszawy ... 
osvalda - domniemanego za- k ć ta' ~~ 
bójcy prezydenta Kenne- WY opa · biera tu J ze swymi świń- Sędzia: Chłopaki, dosyć te-

) 
Sędua: ~ nie używać skimi papierkami? go. Za duZ<> szumicie w m~1·m 

dy'ego · · k M f d ~ wyzwis, · el OC : Tak. pokoju. Joe zapłaci 25 ,.bucks" 
Amerykańska prasa nie ln- Tonal...1!": Przecież to zu- Tonahill: No proozę, pne- (slangowe określenie na do-

f~·-rnuje, czy po tej rozmowie pełny wywrotowiec. de<i: wszawy łobuz.„ lary) za to, że naruszy! po-
Melford pozostał, cz.y też Sędzia milczy. Tonahm za- Sęd'llia.: Joe, zamknij mor- wagę sądu. 

. 'ós! się z Dallas. Poda- czyn.a tak krzyczeć, że „ś:ia- dę. Touahill: Ja? Jak Bqoga ko-
JClUY te fakty bca; komenta- ny drżą": Won stąd, łaJda- Belli: Swietny przykład cham, to jest chamstwo. 
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W łódvkich zakła:dach wł6-
ltieIlllri czy>ch, odu e2:owych . i 
dziewiars:kich pracuje WIe
lu młodych ludz& - w 14 
Jlajwiększ.ych n,p. ok. 8.5 tys: 

Już wkrótce, 19 kwietnia br" po raz pierw
szy obchodzić będziemy "Dzień Włókniarza". 
Z tej okazji wraz z KŁ ZMS redakcja nasza 
organizuje dla młodych włókniarzy konkurs 
pod hasłem "Praca i ja". 

czoną specjalności,ą: tkaC7lka 
- zapisuje produkcję, przy
kręcac:z Jest kontystą. przę· 
dzarz • wełny - zamiataczem 
lub brakarzem. 
stażyści - czy t,o po ZSZ, 

czy też teclllllikach, są trak
towani j,ak normalni praoow
nicy. Na nich bowiem przy
pada także jakaś część pla
nu. a więc i <mi muszą dać 
produkcję. Sprawy wdraża
nia ich do zawodu, przyzwy
czajania do pracy i naucze
nia jej specyfiki, traktuje 
się jako drugorzędne. 

Ci, którzy nie ukO'ńczyli 
'eszcze 30 lat. st.aDJaW'ią śred
.nio 20 proc. załÓg tych przeci
~ębi'OMtw. Niektó~e fabryki 

:m.a.ją w gronie zatru<dni<l'
ny>ch 30 proc. młodych, in-

.... 

Prof. dr Władysław Jasiński 
dyrektor Instytutu Onk'Ologii 

Nowołw'ory 
choroba cyw'ilizaeji? 

-,.Na,pod.stawie ol>licUń opartych 1I(J mtyslfy1Mc lt 
nietTctóryoh k,rajÓ'W można oceniać, ~ na 7W'W01::WOry 
zloślitWe .-u.miera na świecie ok. 2 mi'IWnów l'Udzi rocz
nie... W Polsce nowotwory zlośLiIwe Zllijtm:Ujq obecnie 
drogie M<€Ijoce wśród przyczyn zgonów po chO'T'obach 
narządu krąże:nw. Przy([YU;Szcza<'IW 1'K'Z1oo 2JfIO'1IÓ'W. na M
wof;wory zWśliwe 1.vy1W<S! pomad 30 ty,s. roczni-€" - po-
d-aje wyd;aJoo, niedlliwno encyk;lopedia "Przvr0d4 ł tech
n~1M". Ra~e jest więc jednym Z1 na;j.ba1'dzi,elj (llkJ/1lUDl;r-vch 
prooT,emótV dzi'siej:szej medycy:ny; prol>lemem ~le 
jeszcze czeTcajq,cJITYI. na r=i4Zanie, przednJ.i,otem. tnten
s1J'WT11!JCh badań, naulvowych prowadzonych na dmą sk.a
lę UJ wie/lu Icraj=h. 

Na te7nlClJt obecnego S-talliU wiedzy o p1rzyczynach 1>0-
ws,t;a,wania nowCIVWO<rÓW, możliwościach ich 'WCzesnego 
wykr~ oraz /,ecze:nia - mówi d1f1'e1T<1tor I'Mty,twru 
On!kologiJi, czm€11c korespomdent PAN - prof. dJr med. 

. WladyswW' Jas'ińs,k,i. 

.N A PRZ'tlKlADZlE RAKA PLUC 

noś~j zachorowań na IWWOtwQry złośliwe ni€,,:,ątpli
Wie na~.asta. Przyczyny tego wz1"OlSitu :>ą rozmaute, a 
zjawisko) to mO"«e mieć cbarakte:r =o~o ~gl~ny 
ja~k i bezwzględny; te dwie ostatrue okolIczności. mozna 
wyjaśnić t na przykładzie raka płuc. • 

Wzroot+uiC'Zby 7)8Il'Iejemrowartych przypadkow raka pluc 
załeżał Wl pe'WTlym okresie prz.ooe wszystkim od wpro
wadzenia, I skuteczniejszych 'SPOSobów rozpoznawania tej 
choroby •. Natomiast ~ą wzrostu, który ostatnio 

'(i\)Set'Wll'je się na świecie, jest raczej palenie papiero
sóW, a częściowo także zanieczyszczenie powietrza du
życ'h miest produk;ta:mi. spalaai. 

Twie:rrl2leme, że w dawnych czasach ludzie chorowali 
nll raka ~71i~ n1ti: dzisiaj - jest 'Słus2JIle. T'IJ napo
tykamY wpłlW ~ jstotn~ó CZYn:u~ miano~icie 
starzerl'i.a się/ populacJ1. SoodDi okres zyera EuropeJCZY
lr4w Jll'Zed (ikOIJO 100 laty me Sięgał 40 lał. w ZW!ia,2Iku 
z czym ~ IIli11!iejszy odsetek lud11'OŚCli miał _
Be doQ:ycia ppźnego wl~u niż to ma miejsce !ł7Jisiaj. 

\ A właśnie w \ późn? Wleku chQl'lOlby nowotworowe wy
• stępuj,ą oocaz\ częsc'le]· 
. " ..... " 

PRlZyozyN JEST WIELE 

Dzięki S)Mernatycmym badaniom udało się wy4ta:2JaĆ 
i udoWQdTJ.iĆ' wiele r6żnyd1. p~yn . doprowadzających 
do powstaWlaDia nowotw~ow. N1~k1;ore z nicll mają 
znaczenie prałd:YCZll€', a Icb. ~~Dl1~ dOiprOlWa
~ 00 caIIrowitego zli~ Pewnych postaci 
.rakla. KlasYC'ZIiJ'1ll przykładem rooze tu. być rak skÓl!'y, 
który powstawał u wlókni.aJt'ZY angielskich w okolicach 
ciala narariJonych na tarcie; ~ poWS1;awa!ll:ia no
wotwQl'ÓW był :rakotwórczy smar do maszyn, po które
go usunięciu ta. postać rakla ZD!ikInęła oałkoWlicie. 

W 'W'3rt1Ilklach doświadczeń laboratoryjnych p.:rowa,.. 
d'llOIlych Jl6 zwierzętach wykryto ta.1cile ~Yny o 
cha:raJkllJerZe genetycznym, d'Ziedzicznym oraz przyc:zyny 
pr7Jekaz.yowane potomstwu dopiero po jego ~u, 
a więc n:ied7.iecłzic:zne. Te <ldim'ycia wprawd?;ie znacz
nie po6Wlę1y naprzód wiedzę (lo raku, jednak nie ma
ją one istotnego znacz;enia <Ba kliniikL, pani~ nie 
ma dowodu. aby odgryw~y one w ~!X>l~ ludz}tiej tę 
samą rolę, jaką od.grywaJą w. pa.tolog:ll1 zw~J. 

W BIOCHEMU - NM)ZJE7A 

Biochemia wydaje się z U7JlISIlIdn,ienem ?Ja~ ~ 
C'llOlową P<JZY'C'ję wśród nauk, po których mozna spo
dziewać się WYjaśnierua :istoty choroby DowotwocoWej. 
Mamy podstawy do przyjęcia, nawet nie rozumiejąc 
i nie znając w pełni :islloty tego procesu, że zaburzenia 
str'1lkf;uxy mat€'riału g€!lletycznego doprowadzają mię
dzy innymi do nowotworowego zwyrodiniema komórid. 
Nowe, u1xwalone cechy, pojawiające się najczęściej 
ws'kutek ~adziałania niezY1ail1ego bodźca - przenoszone 
z pokoleon1a na pokolenie - doprowadzają do powsta
nia zdegenel'(llWanej POPUlacji komórkowej, nowotworu, 
Teoretycznie mamy pełne pa:oawo twierdzić, że gdyby 
udało się doprowadzić ów zmieniooy mateTial gene
~ny zmieniony>ch loomÓTek do pierwotnego stanu, 

• OZIlaezaloby to wYleczenie nowotworu. 
Zresztą zabiegi podobnego w zasadzie ~aju st0-

I 6uje się od dawna w postact napromieniania nowotW()P 
ru, które jednak ma na celu WYWołanie zmian gene
tYcznycb w komórce Df)wotworowej, dAlIp:rowadzaJa,cycb 
_ jej śmierci. 

W chwili obecnej medycyna barozo usiłnie pracuje 
nad wprowadzenie~ no~,,~ elementów 1e<:Zll~h, 
c~aooktEIrYzujących ~lę moz1r~v1e największą skute<:ZllOŚ
Clą. Mimo jednak. ze badama te prowaezi s'ię na ca
łYm świecie na ogromną skalę i mimo ogromnych na
kładów sil i środków - . ~las~'Z.ne spos'oby leczenia, 
chi~gia i promienie, wcrąz maJą najwięcej do powie
dzema. 

I WALKA Z RAKIEM CZYLI WCZESNE WYKRYWANIE 

ne 17, jeszcze inne 11 ... Mar
chIewski" ma 1.400 pracow
n.i!ków przed trzydziestką. 
"l Maj" - 1.285, .. Dzierżyń
ski" - 955, .. Armia Ludo
wa" - 784, "Harna.m" ~ 611, 
.. Bal"oowski" - 585 itp. Mło
dy>ch włókna a rzy dla 
uprosz.czenda nazywajmy tak 
i dziewiarzy, i odzież,owców, 

- jest więc dużo, bardzo du
io. Co robią, jakie mają kło
poły i trudnośct w pracy, 
jakie osiągnięcia? Prócz nich 
samych - nikt tego dlJokład
nie nie wie... Sytuacja za
wodowa tej Specyficznej pod 
względem wieku grupy 
WłókJliarzy "do trzydziestkj" 
jest równie mało znana jak 
godna pozna:ruia. Grupa ta 
jest przecież bardzo zróźn~
cowana. Naleźą do niej i 
uczniowie szkół przyzakłado
wych - którzy dopiero bę
dą włókruarza,ID!i i przyucza
jący się do zawodu - kan
dydaci na włókniarzy i tech
nicy-włókiennicy, i inżynie
rowie--włók.iennicy, i robo,tni
cy przyuczeni bądź z dyplo
me<m, i stażyśc;j po szkole, po 
technikum, po pO'litechnice, i 
,,r~b·O'bnicy -uczniowie" po 
pracy I &1tudiujący w techni
kach. Wsa.yscy 'Oni mają swoje 
problemy zawodowe i życiowe. 
KaJŻdy z nich, njm znajdzie 
sobie 'Odpowiednie miejsce w 
pracy i przyzwyczai się doń, 
przeżywa chwile r=terek, 
rozczarowań, goryczy. Ale.·. 
prócz nich samych nikt o tym 
dlJokladnie nie wie. 

Na podstarwie pewnych 
cząstkowych badań illalllk,o
wyoh, materia.row sprawotZ
dawczych, gŁosów dySJkutan
tów wielu il1Jćlr.ad i własnych 
obserwacji ~ domyślamy się 
jednak, że sytuacja młodych 
włókniar.z.y ma swoje bJ.alSki 
i cienie. 

U()ZiJ1iowie szkól przyzakła
dowych - a jest ich w 11 
szkQłach blisko 3,5 tys., czę
sto są tra:kt,owani n,ie j3!k 
ucz.nioWlie, a jak m~odocia
ni robotnicy. Nie mają ta.
kiJOh przywilejów jak ucwo. 
wie z "pionu" Minist.erstwa 
Oświaty (nie k'DlrZyshają np. z 
wa'kacji). Warull'kti, w jakich 
7.dobyw.ają wiedzę. zwłastz:oza 
lolklalowe i wa,rsz;tatowe, nie 
są najlepsze. Rzadko kiedy 
wy'ClJziela Słę 00 na'llik.i stano
wiskia pracy i maszyny. UC'li
nLowie .. plączą się" więc ko
ło wa=tatów sll!H"szych re-, 
bo1mików li są wykO\I1ZYsty
w!lil1i do prac pomoaniczych, 
nie zwiąZla:nych bezpo~Tednio 
z nalU!ką za:wodIu. Wielu po
rz.u.ca lIla'llkę w roku 
1961-62 porzuci1;o ją aż 419. 
Zda'l'"mją się i taikie wypad
ki, że n:iI~t absolwentów nie 
chce zatrudnić, bądź są za
trudn:iaal~ nLiezgOd1Jle z wyu-

przyuooa.ni do zawodu -
kierowani są najoz-ęściej na 
zagrożone odcinki. tam gdzie 
gr,ozi niebezpieczeństwo "za
walenia" planu. WykonUJą 
oni z konieczn,ości prace pil
ne a nie te, przy których 
m~gliby się czego-ś nauczyć. 
Niekiedy stają się popycha
dlami. Wynieść, przynieść, 
pozamiatać - oto czego się 
od nich żąda. A potem mÓ":"l 
się; uczyli się, uczyli, a n~c 
się nie nauczyli, trzeba by 
ich z>wolnić. 

,,Robotniko-uczniowie" - z 
dużym trudem godzą pracę z 
nauką. Nie zawsze :iJs.tmieją. w 
zaldadzie warunki zatrudnie
nia ich na jedną zmianę, bądź 
zwalniania, przed za'kończe
niem pracy - tak, by nie ko
lidowała ona z wykładami w 
technikach. Nie zawsze lde
rownictwo rozumie i doce
nia ich wys:iłk.i i chęć do 
nauk1. 

Technicy i inżynierowie -
a jest ich w sumie ok. tysią
ca, często jeszcrze zajmują 
stanowiska niezgodne z ioh 
kwalifikacjami. Podlegają 
służbow,o ludziom, którzy ra
czej im wi!Ilni podlegać. Wie
lu z nich krąży po wielu za
kładach, z.a:nim trafi na 
sprzyjające warunki pracy, 
njeokt6rzy uciekają od wy
uczonego zawodu. 

C2.Qsto słyszy się o wspom
n,ianych wyżej trudnoś<:iach 
uczniów, stażystów i inżynie
rów. Ale... próC'li n4ch sa
mych nikt o tych kł~p~tMlh 
dokładnie nie wie. Podobnie 
niezbyt wiele wiemy o osią
gni~ci'ach i sukcesach mło
dych włókniarzy, o właści
wym i serdecznym lWtO&un
kowamu się do nich starszych 
kalegów po fachu, o rzeteln"j 
pomocy ze strony zakładu -
słowem o bla'!>kach ioh sy
tuacji zawod;owej, 
Chcieli'byśmy się tego 

wszystkiego dowiedcdec właś
nie drogą kO'J1Jk= .. Praca 
i ja". Chcielibyśmy zdobyć 
faktyczną wiedzę o wwrun-

kach i sytuacji młodych włók
ni&"zy, poprzez wysłuchanie 
tegO', co oni sami mają na 
ten t.emat do pOlwiedzelnia. 
Chcielibyśmy wreszcie lich 
uwagi, postulaty i żyozenia 
przeka'mć tym whidzOIX1 i 
instytucjom, które są w star 
nie je rozpatrzyć, załatwić 
i uwzględnić. Wydaje się bo
wiem, że D2lień Wł6lknia= 
jes.t śWlietną ok;wją ,wysłucha
nia młodych włóknia<rzy, od 
których przecież coraz więcej 
będzie zależeć, 

Warunki 
też wszystkich 

włóknia.rzy, odzie-
ŻOWCÓW i dziewia.ny w włe
ku do lat 30, a ta.kże um;-

I 

n~h Ó1lialach 7Jdrowia. Przyczyną tego stanu jest fakt, 
że nasze wiadomości o istotny>ch przyczynach powsta
wania nowotworów są fragmenta[jTczne. Wiemy na 
przykład, że paleme papierosów zwiększa C'lięsłość wy_ 
stępowania rnka płuc, a wi~c zaniechanie palenia sta
nowi niewątpliwie postępowanie profilakt)"CZne. Wiemy, 
że długo 1xwające owrzodzenia nie gojące się w przecią
gu wielu lart - mogą doprowadzić do powstania raka 
skóry, a więc i«ltensywne, radykalne leczenie takich 
stanów przedrakowych jest także zapobieganiem • 

Jednak w większości rodzajów nowotworów zwłasz
cza takich jak rak żołądka, pi€ll"si czy macicy,' nie zna
my tak pewnych przyczyn. co w chwili obecnej krańco
wo utrudnia klasyczna, profnalctykę. Dlatego też dążymy 
wszelkimi siłami do wczesnego wykrywania raka, który 
w lJOCu.ątko'wym okresie rozwodu jest z reguły caAko
wicie ulecza,ln,y, 

Wcz'esne wykrywanie raka osiąga się w zasadzie 
dW~a sposobami. Pierwszy z nich. to szukanie przez 
chorych porady u lekarza naty>chmiast po spostrzeźe
niu jakichlroJ.wiek. na pozór nawet najbar<lziilj błahych, 
objawów chorobowych. DOŚWiadczenie lekJal"Skie uczy, 
że ogromny od'Setek choryC'h na nowotwory byłby wy
leczony, gdyby nie zwlekiaJi oni z T()IZ'J)OC:Zęciem lecze
nia. Drugi sposób polega na Okresowym przeprowadza
ni'll badań wrganirowany>ch, zdrowych grup ludności, 
na przykład pracowników jednego zakładu produkcyj-

, Dochodzimy do najważniejszego elementu walki z nego; celem tych badań nazywanych często ;,masowy-
rak~, to znaczy do wczesnegO' wykrywania. Klasycz- mi" jest wykrywanie stanów przedrakowych lub takich 

I na profiła:ktyka, będąca jedną z podstaw współczesnej wczesnych objawÓW raka, które uchodzą uwagi pacjen-
I m~ycyny, ma wprawdzie poważne zastA>sowaa;ie w cho- ta najczęŚCiej dlatego, że nie spra.wiają mu jakichkol-

robJe nowotworowej, ale nię tak znaczące Jak w in- wiek dolegliwoŚC'i. 

~"'-----------~-~~,~-----"~~--~~~-~-~--~---~-------

niów mkól przyz.a.kładowych 
pro&my: piszcie do nas o 
swej pracy i nauce. Pis!zcle 
o swej sytuaCji zawodowej, 
Nie kryjcie kłopotów i trud
ności. Nie bójcie się kryty-

kowac st~nku do was wa
szych szefów, sta.rszych kole
gów i opiekunów. Ujawnij
cie blaski i cienie, rozcza
rowania i sukcesy, dobre f 
złe strony waszego zawodu. 

fiie zwracajcie uwalJi na slyl! 
Swzel'ość, prawda i rzetel

nQść opisów waszej sytuacji 
w zakładzie będzie jedynym 
kryterium oceony. Zapewnia
my wam anmlimowość na ła
mMlh ga,zety. Wasze wYPO
wiedzi będą dru:kowa«le bez 
nazwisk. Prosimy o ich po
danie po to. że na zakoń
czenie konkursu - 15.IV. br. 
przewidujemy wspólne spot
kanie przy kawie wszy~tkich 
jego uczestników i mu'Simy 
wiedzieć, kogo, zaprosić. 

A więc: w konkul"Slie może 
brać udział: - każdy przy
uczający się do zawodu, sta· 
żysta lub uczeń, robotnik, 
technik, inżynier z łódzkich 
zakładów włókieon.niczych, 
odzieżowych i dzieWliarskich
Jeśit 8'l:czerze napisze o swej 
pracy i wyśle list do 10 kwiet 
nja br. pod adresem ul. Piotr· 
kowS'ka 96, "Dziennik Łódz· 
l.i" (z <ląpi:skiem .. Konkurs") 
l:ist zcsta.nic wydrukowany i_o 
byc może nagrodzony. 

łłoqrody 

Najlepsze pL..-eznne wypo
wiedzi w konkursie .. Praca 
i ja" będą nag'1'loQzone li wy
różnione. 3 głóWllle nagrody 
ufundowały; I - ZG Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włók., 
Od~. i Skórz., II - KŁ ZMS, 
III - redakcja "Dzli.ęnniJka 
Łódzkiego". 

I NAGRODA - WCZASY 
ZAGRANICZNE. 

RedakCja 
"Dziennika łódzkiego" 

n NAGRODA - WTCIECZ
KA DO ZSRR. 

m NAGRODA _ RADIO 
"KOLIBER". 

Ponadto przewlidujemy sze
reg wyróż,nień w Pos,taci 
drobnyoh n'agród rzeczowych. 
Od dzd5 do 10 kwietnia br., 
cze'kamy w:ęc z n~ecierpli
wością na,dzieją na Wasze 
listy. 

Komitet łódzki 
ZMS 

a handlOWY medal 
(Korespondencia własna z lipsko) 
Polski laser nie zdobył z.lo

tego meda.lJu. Nie dlatego jed
nak, iżby na tegorocznych 
Targach Lipstkich nie okazał 
się techniczną rewelacją. 
Przeciwnie. Nasze trzy lase
ry rubinowe i dwa gazowe, 
wywołują sensację ruie tylko 
wśród tłumów ta.rgowej pu
bli~ości, ale i w kolach 
wylbitnych specjalistów, Nie 
zdobyły medalu, ponieważ 
nie są jeszcze toWlaTetn han
dlowym. Pokazano je na tar
gach jako jedną z :ilustracji 
g~ego l'O'ZWOju na.-
szego kraJu, wychodząe ze 
stllsznego Z'alożenia, że g<tEie 
są przedstawiciele 100 kra,. 
jów, tam poprzez obraz do
robku całości polskiego p.rze. 
mysłu warto :reklamować po
szczególne wYroby. 

Nasze lasery ustąpily więc 
na razie miejsca frezarko
kopiaxce z PrUszkowa oraz 
cyrkulattorowi ferrytowemu i 
W'Oltomier.roWi f=łemu 
produkcji "UItipan". Te trzy 
WYI'OOY zdobyły zł&te meda
le. 

Jeśli nie na złoty, to nie
wątpliwie na medal wypad
ły w tym roku polskie eks
ponaty na Targach Lipskich. 
Chodzi nie tylko o obfitość 
zadem'Onstrowanych urządzeń 
i towarów; na rekordowej 
pod względem poWier2.>Chni 
(9.000 m kw.) pt'Zestrzeoni wy
stawia. 12 naszych central 
handlu zagraruC7}[1ego. 
Istotną sprawą jest targo

wa ekspOZYCja. W szyst'kie no
wości produkcyjne polskiego 
przemysłu - a jest !ich w 
bież. roku 50 - O!Z'Il3CZ(}DO 
żóltymi kostJrn,mi z n8JP.i5em 
.. neu" (no~ć), Kostki te u
mieszczono przy takich wy
robach. jak agregat prądo
twórczy. defilktoskop izotopo
wy, najnowocześniejsze wi
rówki itp. Dzięki temu na
sze nowości stanowią w Lip
sku efektowną kartę wizyto
wą Polski. 

rego zazdroszczą nam tachow 
cy z bratnich krajów, było 
szczególne zaakcenWW'anie 
tych wyrobów, które w ~ 
macll RWPG stanowili" pol· 
ska, specjalność. Przy tych 
towarach i u.rząd7.en:iach za
palają się kolejno czerwone 
strzałki, zwracające uwagę i 
podkreślające rolę Polski w 
systemie współpracy krajów 
socjalistycznych. 

Tegoroczna ekspozycja pol· 
ska na Targach Lipskich ilu
struje tezę, że w obecnej do
bie nie wystargz;y wyprodu
kować nowoczesny towar, ale 
trzeba go też umieć sprze
dać. W centralnym punkcie 
polskiego pawilonu odbywają 
się pokazy mOOy, które jed
nak nie są zwYkłymi poka. 
zaroi. Jest to bowiem źywa 
(dosłOwnie i w przenośni) re--
klama nie tylko konfekcji; 
ale też tkanin i wyrobów 
.. towarzyszących": obuwia, ka 
peluszy, toreQek itd. Prowa
dzona w języku niemiecl:im 
konferansjerka przyjmowana 
jest bardzo dobrze wśród 
tłumów publiczności.. 

Po raz pierwszy w naszych 
targowych imprezach zagra
nicznych wypuściliśmy wla.ś· 
nie w Lipsku ulotki konkur
sowe. Zawierają one. obok 
gospodarczej mapy Polski i 
podstawowych wiad~ości o 
naszym kraju, 7 pytań kon
kursowYch na temat Polski 
i na'Szej ekSPOZYCji targowej. 
Dla zwycięzców przeznact.O'llo 
cenne nagrody. 
Przedsiębiorstwa naszych 

centTal handlowych zawarły 
już wkle transakcji, jednak
że życie handlowe zaczyna 
się właściwie dopiero po tar
gach. Zdaje się, że dla na. 
'SzegO' handlu zagranicznego, 
równieź w związku ze zbli
żającymi się Targami Poznań 
skimi, życie to w najbliższym 
czasie będzie nader intere
sujące. 

Doskonałym pomy>S'lem, któ BOGUSLAW REICBHART 
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Nafpopularnieisze 
w ub. tyqodniu 

•Film Sztuka 
•Książka 

„Pech<rW!ee na. prerii" - to 
tytuł filmu, który w ubieg
łym tygodniu pobił rekordy 
powodzenia na łódzkich t>kra 
nach. Tę amerykańską ko!ne
dię obejrzało w kinie „Włók
niarz" 14.400 osób. Na dru
gim miejsC'U znajduje się no
wy polski film „ruizwodów 
nie będzie" („Polonda") 
ponad 13 tys. 

* :(. * 
Najwyższą frekwencję za-

notowano w ubiegłym ty11od
niu w Teatrze Nowym na 
sztuce „Mari.., Stua.rt". Na 7 
spektaklach było obecnych 
3.920 widzów. Drugie miejsce 
zajęła lżejsza muza - Ope
retka z „Sensa.cj~ w Londy
me" - 3.600 osób na 6 przed
stawieni~h. 

Trzykrotnie Teatr im. Ja
racza wys·tawiał „Za.proszenie 
do zamku" przy komplecie 
na widowni (ponad 2 tys. 
osób). Komplety były także 
w Teatr:r.e Powszechnym na 
„Romeo i Julii" (2.640 osób 
na 4 spektaklach). 

* :to * 
13estsellera ro:rehwytywane-

. go spod księgarskich lad -
w ubiegłym tygodniu, nieste
ty, nie było. Pozycją wydaw
niczą, która wzbudziła naj
większe zainteresowanie ło
dzian jest „Antologia pamię
ci" („Książka i Wiedza"). 
Jest to zbiór op-OWi.a.d.ań ezo
lowych polskich pisarzy. 
Pierwsze 4 tomiki, które u
kau.ły się w ub. tygodniu, 
pt. „Polski wrzesień", „Bag
net na broń", „Zwycz~.jny 
dzień'\ i „U schyłku wojny" 
dotyczą ląt od 1939 do 1945. 
„Antologia pamięci" zawie
rać będzie takich tomów 20. 

(a.I) 

· * Co oferuje handel* Kłopoty ze.„ spodniami 
* Szukamy wykonawców 

W sklepach już wiosna 
Wf:zyty w sklepach z kon

fekcją. świadcrią. o tyrn, że 
ha.ndel wkroczył już w se
zo-n wJosen.no-letni. W wielu 
placówka.eh ofe'l"llje się klien
tom spory wybór odzieży, któ 
ra ju:I: z z:imą. nie ma nie 
wspólnego. Pa,nJe mogą. do
brać sobie na.wet 11ukienkę, 
a. pa.nowie wdzianko na letnJ 
dzień. Wiosną. paohnle już 
również w sklepa.eh pn:e'llla
czonych dla najmłodS'l'.YC·h 
klientów; płaszczyków, sukie
nek J dresów, szczególnie dla 
dzlecJ mniejsrzych, jest sporo. 

dlowców - klienci znajdą w 
sklepach w dostatecznych ilo-
ścla.eh. Do nich naleią m. i.n. · 
ubra.nia męskie z tkanin 60 
proc., płaszcze i lroszule P-O
pellnorwe, damskie ~leszcze, 
ubranka chlo-pięce, płaszczy
k.i i sukienki dziewczęce. 
Problemem natomiast jest zar
gwa.ra.nt-&walllie klientom od
powiedniej ilości sp-Odni mc
sklch i chło-plęcych, zwlasz-
1!'.la praktycznych „teksasów" 
i innych turystycznych, ele
ga.nckich mę'skich l'arniiturów 

z wysoko&'atunkoweJ ,.efa.-

ny", pła.szetzy ortalionowych, 
koszul męskich jedno-kolo
rowych i piżam dziewczęcych. 
Na te a:rtykuły wciąż brak 
dodatkowych producentów. 

Przy WPHO powstał.a spe
cjalna komórka, która prze
prowadza oboontie w spół

dzielnfach i zakłailach tere
nowych ~m. odzieżowego 
kontrole, mające na celu u
st.a.lenie, r:zy zaplainowana pro 
duke;l.a pokrywa się z wyma
gania.mi handlu. Bada. się 
też daJgze możliwości pro-
dukcyjne. (Kasi 

Dzień Kobiel 
Nie zna.czy to, że wszystko, 

czego się muka, jest w skle
pu.eh. Z tego zda.je sobie spra 
wę - jak zdołaliśmy się zo
rfonto<wać - zarówno hurt, 
ja.k i detal. WPHO złożyło 
już pn:ez Wydz. lła.ndlu do 
Wydz. Przi!'lllyslu zamówienia 
uzupełniające dostawy za.
gwarantowane z prnemyslu 
państwowe;o. Chl()dzi o to, 
aby spółcl7Jielczość i p.rzemysl 
terenowy dosta.rll!ZYIY w cią
gu roku artykułów, których 
nJe m-0żna. sp.odziewać się z 
„klucza". 

w Klubie Oświęcimiaków 

Są takie a.rtykuły odz.ieżo
we, które - zda.niem han-

w sobod:<': 00.'byta si~ w Kil.'ll
bie Oświęeimi.a•ków prny ZBoWJD 
akaJdemla z okazji Dnia KoOiet. 
M. tn. ptl'TZybyla na nlą wioe
przewoonioząca Prez. RN m. 
LO<lrLi - mgr Barbara Wąso
wicz. Prócz otlcjalnych wys>t.ą
pień zarl.naJUJguirowainych pmzez 
prezes.a Klwbu OświęcilmJaików, 
prof. Pawia Prindisza, O<Lbyla 
stę boiga<ta część artyi>tyC'l.na z 
UJdizia~em a:rty.stów Opery Lódtz-

Wystawa książeli 
zamiast kwiatka dla Ewy 

Klub MPiK ora.z BJbliote
k.a im. Waryńskie&'O, z oka
zji święta 8 marca, ZOll'ga.n.i
zowa.ły wystawę książek au
torek łódzkich w okresie 
XX-leeia PRL. Wystawa obej 
muje 300 tytułów 250 auto
rek. Są to ksią:hld wyibrane, 
gdyż posiadana bibliografia 
liczy ok. 700 pozycji. Tema
tycznie podzielono wystawę 

klej w.a-z studentów Pa!ńoSltw. 
Wyżsrzej Sozkc.ly Tea~ra•l'n.ej i Fil 
mowoe;i oratz Smk.oly Mu'Zy.cznej. 
Zarząd K.lul>u za pośrednictwem 
redakcji „Dziennika" składa im 
w tym miejscu serdecme podzię 
kowanie. (A) 

Dobra forma 
propa2andv plastvki 

D7.ll~, we wt>orek, o godz. 18 
odbędzie się w DK przy Elek
trociepłowni im. Lenina otwar
cie wystawy malarstwa i gra
fiki. 

Wystawa. ta. zrusluguje na 
sz-ezególną uwagę, albowiem z.or 
uanl7hwana ona z.ostała w ra
mach Po()<l'OZumtenln WKZZ z Za 
rzą-dem Okręgowym ZPAP. 

Na łódzkich ekranach 

na 11 działów. Okazało s1ę, 
że tylko w dwóch działach 
(wojskowość i reHgla kato
licka) łod.?.ianki nic nie na
pisały. Na wystawie zoba
czyć można m. in. dzieła 
łódzkich laureatek: Stefanii 
Skwa.rr:zyńskiej, Alicji Dora
bialslciej, Zofii Jerzma.now
ll'kiej i Na.ta.Iii Gąsi611'owskiej. 
W dziale historii nauk spo
łec?..nych znajduje się refe
raVii sekretarza KL PZPR -
Mic11a1iny Ta.tarkówny - Maj
kow:skiej, wygłoszony na a
kademii z okazji XX roczni
cy powstania PPR. 

PO<I,obne lmp~zy w zakła
daoCll pra.cy urządzano już nie 
raz -do1·ywcw. Ta Jedtlak roz
poc~ynn serie wystaw stalyeh, 
organizowanych celowo i kon
sekwentnie. Elcspozycja powyż
sza uruch-e>mlona będzie kolej
no w siedmiu Jnnycll wlę!<Hyeb 
łódzkleh za.kladaeb pra.cy. Pru 
wt-duje się, że jesienią akcja 
prowadwna przez WKZŻ l Lódz 
kl Za.rząd ZPAP przen.iesi<ma 
będzie również n.a teren woje
wództwa. '1 ban. w klinte \Wóknta.n od 

byla. się iPt'eimiera nowego pol
skiego fi'limU pt. ..Sk1U>ani w 
Olfniu". Soen<llri<USZ, na ;pO<Jsta
wie . w.tasnej pówleścl., opraoo
wait w. żulkrowsik.i. Re2y&E!ll'o
wait .r. ~d<llt'fer. W rolach 
glówny>e'h w,nstępują: Beaita Ty
S7Jkiewicz, s. Mi.lwlski, W. S>le
m1on. I. LaskoWISlkla.. F.ldJtn ten 
b~e wy.śWlet!LanY P1= ca.ty 
ty<lrz;!eń. 

nPrzecnytntk z Piemontu" -
to t}"tUJI fiillmu kostiUlIIl<l'WlO-iPI"ZY 
godowe,go produklcji wtos.ko-:flrain 
eu'Sk!loed. !r'ElŻ~ MaJrLo So<lJd.a
tiego; premiera oobędzie się 
pod Jroniec tyig()odm.i.a. w ki11de 
Polonia. w :tlllln1e 'tYlm role 
jlló'llll!le g!t'adą: Ra•lf Vaill.oM i 
6!awin.& ~:1. 

.W Woln~ WY\9wiet'lain.y bę
~ p.rzez c,a.ły t~"<1:z.i.eń panora 
:m!cam3/', w'gieI'Ski dir.aimait oby 
czaj-Owy pt. ,,zloty ezlowlek.". 
Premiera oobyta się 7 bm. 

l4 ~ na elorM\ Wlfcly 
"WOhodzi nawy pd!Sld. film 
:pt. ,.Mój drugi ~ea" • .rest to 
:tlilm ,psychologl.c;l;n~bycr.a,Jowy, 
którego eoenoa>rlJutl'z Y.OStalł oipria
oawany na ~e na,girodrzo 
n.ej powieści J'óufa M<Jirtcma.. 
lllezy&el"owa~ :llli<gruew Ku:llm1.ń
sk:i. W rolach glównyoh ooba
cz.ymy: M. Dmochowskiego, K. 

• Brawa dla 
Romea Julii 

• Uznanie dla 

inicjatywy 
„Dziennika" 

,~Kwiatek dla Ewy" 

Lan1ewska., E. W aJWII'l2)()lll" l W. 
Ducy.asza. 

W krl:rtie ka<t I Gdynia od 7 
m.airea wyświetbaony jeS't !ibm 
raJdzieclki „Pociąg DA tyły". (al) 

Wystaw~ warto zwiedzić. 
Czynna jest codziennie do 
godziny 20. (ku) 

Prócz wystaw przewidywane 
są również spotkania z plrusty
kaml oraz hlstorykamt ntultl. 

M. J. 

Nasza ankieta „Co usprawnić w komunikacii łód::kiej" 

zakończona 

Wyniki posiedzenia jury 
~ti&. ~ ll'l'ldtallroję 

,,Dziennilka l,6drzild.ego". z.Jedln<> 
czenw P.meclisiębiar.9tw Gospo
dJa.riki Kom.rwn.alinej i Miejskie 
P.!1Zedsięb!-ot'St'Vro Komunikacyj
ne - alfllkieta.: ;,Co UJS!P<I'Awnić 
w Jtam'Ulnilk.acji lóJd'2lltiej" - już 
zakończcxna. Nie będrzlemy dJz:i
sl.a1 5!21CZC€ólowo am.a.wioać jej 
wyników a.ni iPOII"US'UllilYOh przez 
nalSl'Lyich Ozyt.eJ>ndlków zaig.a,dnień. 
Do tE:j sprawy Jesocze J;>Owróei
my. Ograiniczymy s1-«: d<> 1kM'ku 
ll<."Zb, dootyaząieych a'n1Jdety i do 
w;nrtilk&w prweprowoa~lr.wn~o 
pnzez juiry losowain'.La. 

w ainikiecte UJdl.?llaJ wztę:lo :w> 

osób. Z 3ł0, IM 11stów :Il.ie 1118-
kwa'li·llilkowa n.o do losawćllllia z 
IPOWOO·U niectzytelrnO'Śiei podtf>1-
sów a·~l>o ainottimowosc:l W'Y'PO" 
wiedzi. 

J:ucy w 9ktad'l:!e: Ksawery 
Krassowski - ust<:!P'C& dyreik
tara 2'<jedtnoazen.1a Pnzed1Sdę
b1owtw ~I>odall1ki Komun:al
nej, Edward. Majewl!iki - dy
rei«ar do spraw ekSJ;loloa.t.acJi 
MPK, Jeirzy Grębowski - =· 
stęp.ca ll'edalk!toira n.a.ciz,eJmego re 
d.a•looji -.I>.z:lermdlkla Lódi7Jlctego" 
i Alina PonlafłOWSka (!redaikcja 
„Dziennika Lód~ki€tgo") spciśn'óJd 
pOZOS•ta'!yich li'9tów wylmiło . 5 

wypowle<1rl'll. odtPoO'Wladiarj ąeych 
IUi;j"baird!Z.iei wa!I'Un.kicmi kon1kur
S1U. AU'tOlrC•ffi ieh prxysol'll1guj ą 
w n.ag!:'OOI!) BEZPLATNE .l'ULE
TY TRAMWAJOWE NA WSZY
STKIE LINIE (W.at'J.lle do końca 
1$4 r.), Wypowiedzi t.e n.ade
Sl:aili: mgr int. li;. Przegaliński, 
Tadeusz BIMW7.Yk (ul. W•I"Zes
nteńska 46), Jan Mędrzyk (Odo 
lamoOW\Sik.a. 40/4"), mgr inż. T. 
Ladra (ul. Lącrzma 7, m. 13'0) i 
Krzyszt10f1 JanuszkicwJicz (ul. 
PKWN 35). 
S!Pośrócl porzostallyoh prac, d•ro 

gą losowainla wyrM,nicmo lf:i. 
5 os&b otrzyuna „MIGAWKI" NA 
2 DOWOLNIE WYBRANE LI
NIE (wa~n.e d-0 ke>ńoa rolkiu). 
są n~m1: Zbigniew Ostrowski 
(Z2 Lll!)Ca 2J6 m. 6), Cecylia Bed 
narelc (Pl'.Zęd1ZaJl.n ia1na ll8 ro. 8), 
.Jan Pa.piel'Slki (WY'!lOOna 2.7 m. 
2.), Józef Podkowliiski (Cbocho 
.l".a la) i He>nryk Patora (Rellkiń 
ska :n m. 1). 10 Czytelini1korn 
J>l'7.yslll@ują BILETY LINIOWE 
NA 1 DOWOLNIE WYBRANĄ 
LINII; (ważne równie-2 do koń
ca rolcu). Są to: Małgorzata. 
Do1ru11\ska (Plac K.ośclelny 41 
m. 18), Eugeniusz Wojech (Ka
sowa 4 m. 6), Antoni Czerwiń
ski (Gdańska 144 m. 14), Stani
sław Rynkiewicz (Koomo.na~tów 
6 m. 9). Franciszek Romaniuk 
(Wólaz;ańska 164 m. 34). w. Pe
rzyński (Wólczań„ka :153 m. 10). 
Razimittz Amun;.kl (ZieLona 17), 
Władysław aoszkowskl (Gd:ań
ska 23), Danuta Walewe>ka (U
mińskl<>go 7), .lłenr:v-k K!edrzyń 
ski (Gnle:bnień~'k.a 216 m. 11). 

- 'spotkaniem 1500 Czytelniczek 

Zlwyeięzców w k<>nJkull'sde pro 
s1omy o naitychmi.aMowe zloże
nie w sekreta,rtaicie ,,Dzien1n.ika 
.Lód'Zki.ego" (Piot.r>k.oWl!>ka 96. III 
pięt-ro) Zd(jęc!a d:o ,,md.gaw<ki" i 
poda.nie na jatkie linde bill.et na 
leży wysta'Wić. 

o jak noarj1SrZyb9'Le skontaikto
wanle się z dJziiaolem miejskim 
; , Dziennl!Jka'~ ev1>ientua11nie z se
kretall'laitem, 'Prosz=y jes>t inż. 
K. PrzegalłńllkL 

Bi.iety--na,girody zo"1:aitlĄ hono,ro 
wym pa.gaZerom\ 1964 r. WTę
czon.e urrOC1Zyście. (al) 

Ja.k. za·l>piekować się cłl-0-
rym w domu, w jaki sposób 
przesiać mu łóżko i udzielić 
pierwszej p<>mocy - tego do 
wiedz.ieli słę na 5-dni-O\"-YJn 
ktmSie opiekunowie spoJeezni 
w dzielnicy Górna. Szkolenie 
zorganizowala Liga Kobiet o
raz Prezydium DRN Ló<lź-Gór 
na. Wsród 20 kursantów więk 
szość stanowili męż,czyźni. 

Zdobycie odpowiednich wla 
domośei po~w<>li opiekunom 
terenowym nieść pome>e samot 

~ C!5PDDIDR 
Wczora.i, o godz. 21 tempe• 

ratura w Lodzi wynosiła tyl
k·D -3 sropnlie c. Dziś - za
chmurzenie niewielkie i u
mi&rkowane. Temperatura w 
nocy -8 stopni C., w dzień 
ok. +2 stopnie C. wiatry sła
be i umiarkowane z kierun
ków polu-dniowo-zaeh<ldilich. 
Jutro pog-oda i temperatura 

i ~K:::::~:~arat 
fotograficzny 

Adam s. jest w p.owa.żnym 
kl-t>poeie. WC"-'Ora.j rano poze>
sta Wil przeor. uip<>mnienie w 
tramwaju linii 5 (Zdążającym 
w kierunku Chojen) a.pa.rat 
fotograficzny m-kl „Practi
flex". Pa.n A.dam jest studen 
tem PWSTiF w Lodzi i nie 
dysi;>0nuJe odpowiednimi iirod 
kaml na. pok1:y-.c1a straty. a 7.a 
pomnlany aparat sta.n01Wi wla 
sność szkoły„. 

nym chorym, leżącym w do· 
mu. (k) 

Foto: L. Olej.nicza..t;: 

Zapallci w rękach d:zie~ka -
to groźba pożairu. Wiedzą o 
tym wszyscy.„ dorośli. Dlate 
.S<> też wchedząc do magazy
n.u PD<lll'ęcznego, w którym te 
go <lnda zn.aJ<tow.alo si ę pona<l ł 
200 U.trów benzyny. kierowca) 
clągntka MPR Wod.-K.a.n. w~ 
l..O<l-zi., Ireneusz z. nie świec!l 
sobie zaipa.tkamt. Paimięk•I o 
pr'Ze<>trodlze ale - n'~te<ty -~ 
tylko polowlc=ie: rezygn.ujac 
z z.a;pa1tek, ws-ze.:il do magaiy 
nu z.„naftową lałlTl·p.ą( !). 
Interweniować mu•ia,ta str.ad 

po:ia•rna, a sp,rawą z.aintereso-ł 
wa•l się z tlil'zęd.u prokura~o•r. ~ 
Fi.n.al wk,rótce r01zegra się 
przed Sąojeqn Powiatowym a'ł\a 
m. Lodzi, p.rzect którym Ire-ł 
neusrz Z. st.anie pod poważ-~ 
nym 7.at-zutem nieumyślnego 
spowooowa1n.ia niebe:zip:e=eń
sLwa ;poża1ru, za co - zgodnie 
z a1rt. 215 p.arr". :>. Przewi<l·zi&na 
jest ka= do ro<lcu aresztu lub 
karra g.rzywny. (ja.k) 

Złota odznaka za pracę 
dla miasta 

G-Ospodyni domowa, Zofia 
Mordalska, otrzymała Mtatnlo 
z Komitetu Fr-e>ntu Jedności 
Narodu Ló<li-Sródmleśefe Zło
tą odzna.kę zashtwnego p 
downll<a pracy &po!ecznej. za 
fia Mordalska pośWięcila B.I>ó 
łecznie 400 godzin pracy w 
ciągu których m. in. porząd
kowa.la świetlice przyblokowe 
przy ul. Nowomle.iskiej ll i 
Północnej 5. (Ie) ! A.dam s. za naszym pośred 

nietwem zwraca się z prośbą 
do uezciwego znalazcy o 
l'wrot aparatu -do redakcji 
;Dziennika Lódzkiego" (Plotr 

kowska s6>. do0 którego to Punkt informacyjny 

! apelu t my sio przyłączamy. 
m UŁ już czynny 

. , _______ ,,,_..., Od d'2llś otwiall."ty będzie w Uni 

6TuJD~ 
ODPOWIADA: 

J. B.: Ile P'!>Winna wynosić 
oPłata za. korzystanie z windy 
w WYl&Okościowcac.h? 

REO.: Wysokość opłat n1e 
jes1t ujedonodlcona 1 zależy od 
fa1.k;f;ycznych kos"Ztów eksploaita
cJi dźwigu, Koszty te, z.godinie 
z olcó.lniklem nr 9 Mln. Gosp. 
I<OłffiunatneJ. dzielone są mię
dzy lokMorów ko'I"Zystaj.ących 
z wiindy, Pr2Y ci:ym pod uwa
!!ę brana jes.t "PO'Wierzchnia u-
7.y•tkowa mies.zkarnla (a więc 
taikże ?a~enka. kuohnla itp.). 
Od op.lat 2wolnlenl są lokato-. 
ny, zamies"Zkujący pa.rter, a 
rni-eszkańc;r I piętra p!aeą 5-0 
proc. stawki. W p-rzys'Zlości opl.a 
1y za ko·l"Zystanie 2 wi·nd 20-
stana uje<!n,.,llcone, pode>bnie 

wersyoteaie Lód:zkl.m punld; in
f-0irma.cyjny dla aibsolwen.tów 
szkoł śrec:!Jrllch z 1ait u•bie
g.tyoh, ubiegających się o przy 
ję.c'e na I r01k studiów stado 
n·a•mych i zaoeznych w tr. -.k. 
1964/65 (u.l.. Na.rutow!cza 65, 
pokój 6. czyn.ny oodziennioe w 
god!Lion.ach LQ-13). 

Krytyki i docinki 
Hałaśliwy pie« 

Pi.ękin.a wJ.lozyca biegad.ąc.a 
po dziedlzińou Zaikładów ~.flZ~ 
mY\Slu P.asmamiteryjnego lm. 
Lena•l"LXYWSlkiego przy UJJ. Gd.at> 
skie.I bud:zi :radoo'ć wśród Pl"zy 
jactól :zwierząt. Poczt1tkowo 
sympatią diatrzyli ją równle"i: 
m1esozkańcy okoucznyeh do
mów. Gdy pies doróst, !!iU!·! 
się jednaJk mn;ej PT2Yjernny: 
w nocy ujada ta!k 7'aWZJęciic. 
że ,,.n.Jebo$7.JC!Zy'lra l>OSta wtlby 
na nogi" - ska1rż.ą s:ię n.am 
są.slec!Zi ~lk!adów . 

_ :ay'llśmy w dyrekcji _ 
mówią. Pr"ZYorze<klli, ze pies 
nie będrz;ie ble.ga~ saanop.a&, ;!:e 
dozo•rca będzie go pt.!Jno•wa,1. 
i·td., J•tp. Ale oP!ecanki <la'C8.d1 
ki, a my nad"1!l nie 1\pimy. 

~~~.a~be;;I~. j~~ u1~nolleoine są' l 
~JZ:lliif.DAIWJ1 -- <Kii 

"""""™· _,. ttn l~'!J'°Mtn..,t 
ty JinwaMdo:kieJ n ~PY n1E ł ;::;s !~Uc 
jest uzs.letnJone oc1 wieku, ade ~ 
od stain,u 2X'.lll'O>Wla. R.adrzlmy 
więc slwnbaoktować się ze swo~m 
lekairzem rejonowym i zasięg
nąć jE!IOO QPinii. 

HALINA z LODZI. PrO&Jmy 
o 2lg>loszenle &ię do na~"'O rad 
cy prawne!!'<>. kt&ry U<!tz\eba łJ,.,""l 
plamie porad w P<Joni€dlZi.a1bki i 
czwairtld w giodiz. Od 16 dl(} 18. 

Istnle}e podobno 8IZ Hl ty- za:n.ki. kwiatów rzucanych na 
&lecy przypowiastek i złotych srenę były dowodami uzna
myśli na tem1JJt kobiet. My nia dla wykonawców „Romea 
jednak wybraliśmy tylko jed- i Julii". Swiadczyly one tak-
114: „Kto chce być od nie- że, że na6za inicjatywa i tym 
Wiast kochanym, niech je ba- razem spotkała się z przy
wi., obwali i niech im piękne chylnyrn przyjęciem Czyi;el
d.ary daje". Pod. tym hasłem niczek i Czytelników „Dzien-

p.n. „Kwiatek dla EWy" by
ło ze wszech mi.ar pożytecz
ną i zaleca:ną na prz.yszłość 
imprezą. Wzięliśmy sobie do 
serca te opinie, postanawia
jąc kontynuować teg-0 rodza
ju kontakty z Czytelnikami. 
Czy będą równie udane? -
Zobaczymy. W każdym raz'le 
serdecznie prosimy o pro<po
zycje ora-z; krytyczne uwagi. 

li' kilku·· zdaniach 
201'łanizowaliśmy te-ż dla nika". 
pań w ubiegłą niedzielę im- Odświętną atmosferę sali 
prezę w Teatrze Powszech- podkreślały kwiaty, które 
nym. każda z kobiet otrzymała 

Historia wielkiej mHości, przy wejściu na salę od a:k-
wspa.ni.ały r-0111ans - przy- t.arów i dziennikarzy, pelnią-
równany przez prof. Leona cych w tym dniu rolę gospo-
Pirriński.e~ do pięknego darzy. 
kwiatu - dkazał sii: spektak- Wśród obecnych na sałi :na.
Iem entuzjastycznie witanym uwaiżyliśmy wiele działaczek 
przez kobiecą widownię. Liogi Kobiet. Jednoglośnie pod 
Burzliwe oklaski oraz wią- kreślały one. że spotkanie 

ft DZIENNI.lt LODZK.l nr 60 (5369) 

(jot) 
NA ZDJĘCIU: ~bywają

ce do teatni kob!~ wił.a.li 
w jego pn>giWb ~rze: 
aktm-zy ł dziieonilrarre. Wśród 
witaJl\Cycb był równlet pre
zes 'l'owa1reystwa Przyjaclól 
L<xlrz.1, P-0$CI Eugeniusz Ajnen
kiel. 

0 Dziś w LDK o godz, 18 
prof. aoma:n Kaczmareok wyigito 
si odcrLyt (z cyklu: l.ód~ w XX
l<!ele PRL) nt. „Lódź jailco <>śr<> 
dek naukowy". Wstęp W<'.ldnY. 

0 w Ośrodlm TPP-R Bałuty 
(Snycer9ka 8) z dk.ao>:ji Dnia Ko 
bi.at, mgr H. Troozewska wY
g;tosi dziś o godiz. 111 ()(lczyt nt. 
„Z żyda. kobiet radzleeklch": 
Pio odczycie :8ltlm ,.l)Wie •r<>k1 
za Ol'OJl"• 

0LTF za1pil'ał"~.a na pokaz fo
tio&ra4'ikl TMl~a sumińllde· 

go. Po<klarz Oidtbędrz!e się dziś o 
gooz. 19 w &Salonie przy ul. A. 
s11r11ga z. 

<;> ZaJcl.ad Ener.getyimmy Ló·dź
Mia<Sll<> z_awJa<J,a.mia., :ie z powo 
d1u_ robót Elklsploaitacyj,nych w 
dnoa.ch 10 i u bm. w god.7.. 
B-1> niastąipl przerwa w do0ply 
wie energii elektrycznej d.o po 
St>sj i J>rzy ullcaocll N owo"'k'i (od 
Pl. Woln,.,ści do n.T 5). Nowo
miejska (j . w.) i Pl. Woillnoścl 
l1lr M 9, 10. U i 13. 
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I „Na fa bryce'' <4> i 
§ z an:im odpowiem na pOS'tawione w zes!Z.łym „Ką- S 
5 cilrn" pytanie, czy wyrażenia typu „na fabryce" 5 
§ są poprawne, podkreślam jes,zcze raz, że zwroty 5 = te liczą sobie w języku literackim niespelna 5 
5 20 lat. Nie stanowią jesz<:ze u~.alonych zwycza- 5 
5 jem faktów język()IWych, ale raczej silne tendeneje. Nie := =: ·występują tak rzadko, aby znaczna większość inteligen- §5 =: cji (o wiele liczniejszej niż przed wojną, o wiele mniej =: 
5 elitarnej, wzbogaconej w ludzi p-0ehodzenia robotnicze- § 
§ go i chł<J!Ps'kie~o) s1y~ząc je, ~=uwala naruszenie n~ 5 = językowych. Nie są Jednak az tak powszechne, aby JUZ :: 
E stanowić obowiązującą, choćby oboczną, normę. =: 
§ W tej sytuacji większość słowników i wydawnictw ~ =: poświęconych poprawnemu wyslawianiu się, raczej reje- 5 
5 struje i stara się wyjaśnić zjawisko, niż ocenia je. Oce- 5 = nie „poprav.rno..~iowej" poddawane są czasem poszcze- e 
55 gólne zwroty, braik ogólnego jasnego sformułowania. ~- 5 
5 sady („Slown.Lk Języka Polsk\ego", PAN, t. 4, omaw1aJąc :: a zastosawa:nie pnyimka na pisze m. in. „większa bu~ = 
Ei dowla, jej część, insi;·tucja mająca w niej siedzibę"). e 
§ Nie z·naj<lziemy rozstrzygnięcia ws-zystkich interesu1ą- i§ 
Ei cych nas wypadków. Niektórzy autorzy tylko pr.tyklado- 55 
5 wo podają, że dopuszczalne są w mowie potocznej, ma- 5 
§ jące starszy od innych żywot w języku literackim wyra- 5 
::;: żenia ,.na fabryce", „na kopalni", „na oddziale" - w 5 
§ znaczeniu „gdzieś na terenie fabryki , kopalni„:" - tak 5 
5 jak obrosłe już w tradycję, nikogo dziś nie razące: „na := 
§ poczcie" i „na kolei". Innych w tym rodzaju (np. „na § 
5 zakładzie", „na biurze") nale•ży unikać. Niech pozo:;:ta- 5 
5 ną jedynie w języku zawodowym, którym komunikują 5 
5 się między sobą ludzie w miejscu pracy. 5 
§ Wystrzegajmy się szczególnie ZWTQtów z na pows:tają- § 
§ cych przez mechaniczną an~l~gię do zwrotów, w ktor):ch 5 = na. jest właściwe luib choc1az dopuszczalne. W wyraze- 5 
5 niach w których rzeczownik zwyczajowo związany jest § 
El z przyimkiem w (a także do) nie umieszczajmy przyimka 5 
§ na. Jedzmy obiad w stołówce, bawmy się w świetlicy, § 
5 uczmy się w szkole, w technikum, w liceum (ale: na 5 
5 uniwe!'sytecie, na. politechnice). A podczas t,..ch czynnoś- 5 
5 ci miejmy choć trochę na myśli (na. służy wielu prze- 5 
§ nośnym zwrotom) PQPrawność naszego języka. § 

I ~:.:~::.n~=~ ;,na :_.,. nie '' uwa- i a żane za rusycyzmy (których, oczywiście. nie braik w na- = 
5 szym jęz.ylru). H. Orzech<l'Wska-Zielicz (na roz,prawę tej -
- autorki powolY'valam się w zeszłym „Kącitku") podaje, $ 
5 że ro.!wiskie „na fabriikie", „na zawodie", „na fabri;<u", Ei1 

=
§_ . na za"'Wod" - js·tnieją Tównolegle z analogicznymi zwro- -~=-Uimi polskimi. Poooibny zakTes użycia. przyimka na. spot-= kać można i w innych językach słowiańskich. -
5 Obecność podobnych zvvrotów w różnych językach nie E 
§ zawsze mnacza za.pożyczenie, przejęcie wyrażenia prz-ez 5 
5 jeden język z drugiego języka. Przyczyn.ą może być § 

-=
$ ___ -==_ m. in. wspólne źródło. Łatwo o nie szczególnie w j,ęzy- -...,-----=~ kach blisko ze sobą SpokTewnionych. 

H. BODALSKA 
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tll OGtOSZEłł 

NIERUCHO.MOSCI 

Dt>MEK jerlniorodzin11y z 
·wyg.odaim:i Lódż, Wys.piań 
&K.1",goo .Ha ~ecl.a.m luib 
zamlent!c; na <i<>.mek: J'.)0-
:z.a m:ia&tem. Wladornc>ść 
na mi€(i5'Cu 33>J:2: g 
:ó:i.IA't.KĘ 60 airów, nada 
jącą eię ipod zaibu1dowę., 
eo dirtreW ow0t00wych na 
S~ka1wie ~· Tel. 
5;;5.sg w godrl. 17-20 
DOMEK jec1tnoorod:zinm.y, 
4.900 m :kw. ziemi z o
grodem OIW'<JCO'WYUll SpiI1Ze 
d~m. M!eS!Zlktarnie 2 poko 
je, kuoh.nia na zarmianę. 
Lódż, TOW!8Jrowa 153 od 
g cod•z. 1.s ~154 g 
DOMEK :mumowa:ny (Ju
J1anów) OII'atz drzia1l[{ę zie
mi k. Grobllilk ~am 
Wtatdomooć Gdańska 5--12:2 

! 
GOSPODARsTWO 4 ha 
nowy budynek, 5 j.,,b l 
g~a:rczy, 180 dir.ze
wek kruo KT.clOŚniewJc -
i:.t>r:wdam. Dzworulć La«•k 
121 32tOO 

IA DROBNE Ili 
PLAC 1.350 m kw. pod 
buoowę d.otmku jedinoiro-
diziml~O p 11zy ul. Kon-
s tan ty.n ows kjej spiizedam. 
(Przysbainek tramwadowy 
„9"). Wladormość 22 Li1p-
ca 29 m. .14 3307 g 

SPRZEDAŻ 

1'1A..'11NO koncertowe .,,Fi 
b:~er''• stain Meatlny -
sprzeda1m. zachodu.la 100.. 
G ll!},g-OW\Slkli 

SR E B R o 
z L o M 

kup u j e 
,,ARS CHRISTIANA" 

Z.0D2: 
skle1Py 

Ul • .JARACZA 1 
ul. LUTOMIERSK·A 17 

cod!Zien.nie w goel:zinach 

1 
9-<18 

941 k 

l\U:BLE - g.a1l:l'tnet styl~-
wy, st·olowy gldań$ki, fo-
tele k;tu1bowe 'Z lulm.ap.ą, 
fcr.r1 e<I>iłlll'l ktrótl<i &prze-
<l<i:m. D!zw-Of!li.ć po poi ud-
nlu 4l~HU 35-217 g 
ŻYRA?\'l>OLE, ltinkiety. 
lam.py :J>O!d•logowe, biur-
ko-v.r~t póbki do łau.Jienek. 
n O\VOOZeS<n e pręty do fi-
ranek, WÓ2lk1 dzieci.ęce 
poleea .JaTewlcz Lód:i., O-
l>rońców Sota1l!1n@rad1t1 :na 
(d.a>wniej P!otrkows.ka 39) 
PIANINO-:: TeQdar Bet= 
t:i·ng'' ~owe tama-0 
spr.zectarrn. Tel. 394~7 

M'A:sZY.NY: nO'lqą-śa~ 
lową; gaibirnetow.ą ,.Si:n-
. ger„ sprzed.atm . DzikH 18 
(t.ramwa,je: 8, 16) 31~ g 
PEKmczvK:i-2'-miesi E:CZ-
ne spr:zedam. Wj•ę<llrow-

skie,g-0 142-38 (od To~r.arro 
wej) 31.86 g 
l\TASZY'NĘ ręka,,lllima!I'kę 
. ,S1ngera" sprnedam . Za 
\ 1.risrz.y 35-10 w godz. lS.-
18 31200 g 

SAMOCHODY-
MOTOCYKLE 

:vrOTOCYKL „Iż" po 7.000 
k•m IOIP'l'7.ediil!Yl. Tel. 2192-51 
oo gOOZ. 15.30 3200 g 

SAMOCH()D „Wairszawa·• 
.po madY'I!l pr:zebiegu -
spraect:a;m. Kilińskiego 35, 
g•cdrz. 10-15 W42 g 
„WARTBURGA" lUJb „Mo 
skwicza" po maaym ;pr.ze 
biegu .lrupię. Tel. 412--06 
MOTOCYKL MZ-25-0 n-0wy 
SJ'.>'!"ZOOaJffi lub zarmi etn~ 
na mC>tocykl niższej ~la
sy. Tel. 55-9-51 33:>1 g 
,: WARSZAWĘ" w do1btrym 
stanie sprze::l.aim. Ma-lo1poJ. 
ska 15, g-0do:. 14-16 
„WARTBURGA"luil> in
n~· maJ-0libracżowy sa.mo
chód (maly przeobieg) 
kupię. Tel. 568-82 3303 g 

LOKALE 

POK()J sa1mord21elny, częś 
oi-0we wygody srrC.dmleS
c :e za.mienię na równo
r2ęd1ny v.r in.nej d iZielnJ
oey. Tel. 537-40 358-0 g 
'l 'JtZY pokoje 2 kuchnią 
bloki za.mienię na 2 ra
zy po pokoju z kuchnią 
z w ygo<lMI!i. - O~er:y 
„:1.131" Biurr-0 Ogloszen, 
Pic•trkowska 96 3131 g 
llUESZltANiE wylączooe 
s.po1 kwa•terunku i ga.raż 
s.pr·zedaim. Telefon 388-31 
g-0dz. 15-18 3195 g-3513 
POROJU su.bioka•torikie: 

POKOJU na :za.kład try- KOBIETĘ d.o d!zlecka chęt 
zjerski w doonku wyląoro nie rencistkę przyjmę . 
nym spod kwateorunku. po Astr<Jlll.autćrw 11 . m: 2'6. 
S'JJu.!ruj ę. Oferty „331.J." Zgloezen ia w ruecLz1ele 
Blu"·o Oglosizeń, Pi<>trkow KOBIETA d<lChodząca do 
Sika 96 3311 g rocznego d!Zieoka potrzeb 
GRUDZIĄDZ - diwa po- na od godz. 7 do 15. -
pod<!o.je, kuchnia, lazlen- Lódź, AJ.. Kości.11S"2lki 74 
ka zaimien.i.ę na mniejsize m. 10, klatka A. Sobczyń 
mues2k.a.nle w L<>dr!..I. o- s·kl :łl93 g_ 
ferty „333-0" Biuro Ogło- POMOC dochodząea d-0 
s2.e1'l Piotrkowska 96 . dziecka pcotr:zebna. Trak
i>wA-pokoje - z kuchnią, torowa 12.9-1 33-05 g 
la•:Glenl~ą. telefonem w'"!"'----------·, cent rum Częstochowy za i: 
mieni~ na mieszka.nie w 
l,o<lrzi. Oferty „33-0;J" Biu 
PO Ogłoszeń, PiO<trkow
sJ<a oo 33·().1 g 

NAUKA 
NOWOCZESNY k.rOJ dam 
ski. dziec;ęcy opanujesz 
pod gwairanieją op.a•tento
wa nym wynalazkiem rru
str:zynj Me.chliilstlcieJ, Na
wrot 32 3058 i:: 
SZKOLA Cy1rulSlkiego -
Lódź, K'i.!ińsldego w, tel. 
33'5-42 wyucza nowoczes
n~'ch tańców. ZBJp.isy co
dzienn5e gcdiz. 15-20 
LACINY, ma•tematy'k!, ro 
syjsk!ego - nauka. ko
repetycje. S?enkJewiiC7.a 
3!1--9 prawa oficyna go
drz!ny 17-lil 33JO g 

RÓŻNE 

Przedsiębiorstwo 

„SECURITAS11 

<Jzia.ła,iące w ramach 
·rowarzystwa. Swiado
mego Macierzyństwa 
uruch<>miło pr<>dukeję 
nowego chemici;nego 
środka dla kobi-et, za
p-0blegającego niepożą-

danej ciąży -

galaretkę 

INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego 
z praktyką na stanowisko kierownika za
kładu remontowego oraz rewidentów księ
gowych z wykształceniem wyższym lub. śre
dnirr. ekonomiczno-prawnym - zatrudni na
tychmiast Miejski Zarząd Budynków ~i~z
kalnych Lódź-Górna. Warunki do omow1e
nia w referacie kadr, w godz. od 7,15 do 
15,15, ul. Lubelska 9/11, p. 12. 896/k 

Ili PRZETARGI IJI 
ZAKLADY MOTORYZACYJNE Nr 3 

w Głownie k/Lodzi, 

go posrzruoou,je młode m.aJ ----------
żeństwc„ Oferty „JHD" SUKNIE ślu,bne, wl~o-
Bi'Uro Ogloszeń Piotnkow rowe, ka1plti wypożyczys'Z 
"ka 96 3149 g tani•o. 22. Lipca 10, l..ódż 

o g l as z aj ą przetarg na wykonanie w 
1964 r. obróbki wiórowej odkuwek pokryw 
cylindra o wadze 0,8 kg w ilości 100.000 szt. 
Przetarg przebiegać będzie zgodnie z rozpo
rządzeniem Rady Ministrów z dnia 13 stycz
nia 1958 r. Dokumentacja techniczna wyło
żona będzie do wglądu dnia 16. III. 1964 r„ 
w godz. od 8 do 14. Do przetargu mogą 
przystąpić przedsiębiorstwa państwowe i 
spóldzielcze. Oferty na specjalnych drukach 
należy składać w zapieczętowanych koper
tach, w s.ekretariacie zakładu do dnia 23. 
III. 1964 r. Komisyjne otwarcie ofert nastą
pi w dniu 27. III. br. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub odstąpienia od prze
targu bez podania przyczyn. 865/k 

WO.JEWÓDZKI ZARZĄD KIN w LODZI, 
ul. Nowotki 247/249 

POK()J, kuch.ni.a (wyg·Ó~ SZPRYCHY d.o ws2yst
d:y) w wNU k. Andir:zejo- kich typów motocykli 
wa do wynajęcia. Oferty produtlruję. A. Wój.ci.k., 
„3163" Bi,u,ro 0g!Cl>S'7,eń, Lód:i., Do•bra 10. tel. 202-24 
Piotrkowslca 96 3163 g ROZTARGNIONEGore:. 
DlVA pc;koi:e,-d.~ku~ flektaint.a n.a zamianę mie 
chnią. brulkon (wygo<ly), szkań (o!erta 2178) prosi 
a1nbres-0l.a, piece nowoczes my o pod.anie telefon.u, 
ne węglowe, śwl.a.tlo, wo namwiska 3262 g 

na podstawie rozporządzenia Rady Mini
strów z dnia 13. I. 1958 r. Dz. U. nr 6 

o g la s z a przetarg nieograniczony na wy
konanie robót wewnętrznych budowlano -

Galaretka montażowych oraz instalacji elektrycznej w 
,,P R E v E N T I N" kinie „19 Stycznia" w Kutnie. Termin wy-

jem oo nabycia konania robót do 30. X. 1964 r. Dokumen-
we wszystkich aptekacll tacJ·a i ko.sz•~~y znajdują się do wglądu <la; gaiz I plębro, s.tonec.z 

ne, suob.e, staire bud.ow
nietwo - 211imien!ę na 
<lwa mniejsrze pokoje w 
blokach. Telef\on 23.fHl2 
INZYNrER p.oszllikuje po 
koiu niekrępującego na 
okres 3 miesięcy. Oferty 
,.3177" Biu1m Oglos1ze1l, 
PiotO!{oWsk.a 96 3177 g 
J\tJ,ODE ma.J:żei'lstwo ~= 
d'ilietne ;po'lrlJullcuje poko
i u sub I obromkie.g-0. Przę 
<l·-za•lniama 93'-l Ste:fań
C".cytk Zd-zisJ.a w lt 74 g 
POKOJ, kuchnia wolne 
od kwalteruniku zarrn lenlę 
na ]Xlłdol>ne lub wi ększe. 
O!eNy „3173" Bilt.liro 0-
glC>srze!l Pl<>trkO'W"ka 96 
MALZE:J(/STWO ($tudenci) 
pcw.uJcude P<>k<>.i'll s111blo
katorsktlego na 0tk.res 
kilku m•Je.'>ięcy. Oferty 
. ,3188" Bilurro Og.lc·~.eń. 
Pi•Cll!JrkowSK:a 96 31 OO g 
STUDENTR°Alv-rDiiW 
AM' posizuiku,j e ;pokoj'U 
sublo0kaitornkiego z nle
k>re:puj.ąeym we-jśolem. -
Oferty ,.32.14" Biuro 0-
glo.srzeń PiotrnkOW!Slka 9o6 
3-POKOJE - ro l'Jk'l.a<l-0we, 
kuch'nJ.a, wy-gody (Piotr
kowska, I pię~ro) znm;-e 
.nlę na 2 pollroje. 'k>uchni.a 
blo.ki. Oferty „:!W2" B'IU
ro Oglat<:Zeń,, Plotrkow-

i poradniach „K" vv•J<> 
PRACA 913 k w dziale inwestycyjno-budowlanym WZK w 

POMOC do dziectka po- Lodzi. Oferty w zalakowanych kopertach na-
tr-zebna nart:ychmiast. leży składać do dnia 18 marca 1964 r. w 
Zglosz.eni.a Naruttowlcza LEK RSKIE dziale budowlanym WZK. W przetargu mo-
75-d m. 9, ~=t, II pię- A gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe. 
tro S!!-0

3 ~ Dr KUDREWicz specja- spółdzielcze oraz osoby prywatne. Przedsię-POMOC dornoiwa do le- li·sta chorób wenerycz- b b b f 
ka:nz..a <Looeh·odlU\oa po.1.rzeb nveh„ 1»kórnych, g. 8-lO, iorstwo zastrzega so ie prawo wy oru o e
na na~ychrrnlast. Referen 14-16 ulic.a 22 Ltpea 4 renta, jak również unieważnienia przetargu 
cie k01111ec2ll"le. Berliń~kle bez podania przyczyn, Komisyjne otwarcie g-0 8/112 m, al (<l.alWili~ KORO~SKA Henry'k3: le-
Ple,pr:zowa - przy La- ka,rz ginekolog prznmu- kopert nastąpi w dniu 20 marca br. Wszel
giewnickjej, wiec:zOQ'e<n'l) je pontedzlatki, czwa.rtki kich informacji w sprawie pr7,etargu udzie
"'Oi'IEK.U·NKAdo d"1:ieci-3 t7-1a, Zielona 16 la codziennie dział inwestycyjno-budowlany 
'i 5 Lat p.o•b!'zebna. Nawrot Dr NITECKl specjalista I WZK, w godz. od 7 do 15, telefony: 207-96, 
3_B-b m. lO od g~__:_E__ chorób skórnych, wene- 307-96 316-92 wewnętrzny 12 WZK dział POJUOC do półrocznego ryC2nyct\ 16-1.8, Klllń- . • . • 
d2iecka na stalle pr:zyJmę. skiego 112 1467 g mwestycyJno-budowlany. 933/ k 
Tel. 2Jl.4-28 w god!Z. a-IO Dr ZIOMKOWSKl - spe-
GOSPOSlA :potirzebna,. - C'J&llt>ta chQT6b wenerycz ~ 
Walt'll1nlk.i dobre. Tel. r. , -'J:I nyeh; skórnych 16-19, Z A ... I ~ 1l/ 
godz. 16-dJl ___ ~-:.•!..? Piotrkowska 59 1484 g , ,.- '36 • 
OPIEKUNKA lrultuirail'lla., . i,,,_ ____ _ 
d-c>świalC!=o.n.a rorowa po Dr SWIDERSKA·l..omckal-
rnżej 50 lat d.o niemo,;,.·1ę sl~óxne, wtosów:, kOtSmety LICEUM MEDYCZNE 
cla na kilka goo:21tn ONl'Z ks leka•rska. Pioctii~~ska I PIELĘGNIARSTWA OGÓLNEGO Nr 1 · 
gosipooia ;potrzebtne. W~- 2.2~g~z:.._l6~18-33-'0-l! w Lodzi, ul. Pojezierska. 51 ruinlet dol>re. Zgloszema Dr Jadwiga ANFORO- • 
czwa:rtk:b, oobc<ty po po- WICZ wenerycr:zine, skól""' p r z y j mu j e zapisy kandydatek na rok 
lt1<1onn1U. Na1ru:towioza 24 ne 15.30-18.S-O Próehoni- szkolny 1964/65 począwszy od dnia 15 mar
m. 5'2 3165 g ka 8 :lli

72 
g ca br. w każdą środę i piątek, od godziny 

m !~COWNICY POSZUKIWANI 1n 
i~!zi oo. Teol. 232-65 f:g7_g KIEROWNIKA działu zaopatrzenia poszu
MM,ZF-1'i'STWO I>OS"nik<i~ kuje Spółdzielnia Pracy Chemików „Argon" 
je <p<>!roJu subloka~orskie w Lodzi. Niezbędne warunki przyjęcia: wy
go na r ock. Tel. 372-34 kształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie 
POKOTK-ź--k>U.Cli'lldą (ra- i kilkuletnia praktyka na stanowiskach ltie
zem 216 m kw.) , I !Piętro„ rowniczych w zaopatrzeniu (możliwie w śiródrrn\eś>Cie :zamienię na 
<lu.ży po'kój z kuiehorni.ą. przemyśle chemicznym). Reflektujemy wy
Kosrnty remootu :zWJra- łącznie na pracownika o ·wysokich kwalifi
eaim. Oferty „3245" B i.u- kacjach zawodowych, energicznego, dobrego 
~ ~g'l<JOOeń. Plo~g organizatora o nienagannej opinii, popartej 
POKOJU sublokMmskie- zaświadczeniami. Zgłoszenia osobiste w za
go :posr.ru.kiutje studentka rządzie spółdzielni w Lodzi, przy ul. Wyso
na ok>res 3 mie<>ięcy. - kiej 22, w godz. 8-15. 901/k 
Oferty „32G9" B!1U1ro ()g'lo 

16 do 18. O przyjęcie ubiegać się mogą 
kandydatki w wieku 14-15 lat, posiadające 
ukończ.oną szkolę podstawową - wyłącznie 
mieszkanki Lodzi. Informacji udziela sekre
tariat liceum. 873/k 

Transformalor olejowy 
3-fazowy 120/15 + 5%/0,4/0,23 kw 

o mocy 50 KV A, 

FX.eń PiotrkO'WSka 9'6 l\llSTRZA LAKIERNIKA na stanowisko 
POKOJU subl-0ka·tors.kie- kierownika lakierni - zatrudnimy zaraz. 
go z ootdziel•nym wejś- Zgłoszenia przyjmują l.ódzkie Zakładv Wyciem ll'.'OS12:U1kudę. Oferty 
„313>13" B!uiro og:tosizeń. twórcze Aparatury Elektrycznej, Pl. Komu-

układ polą~eń z 5 Ton. 50/20. 

KIJPI 
ZARZĄD APTEK woj. łódzkiego 

ul. Roosevelta nr 18. 

Oferty kierować na w /w adres, 
pokój nr 18, tel. 228-17. 

921/k Ploimirows-k.a 96 33!l3 g ny Paryskiej 6. 869/k ,,_.,. __________ ,_,„, ____ , 
,, ,: , ,, • •• 11:1u11111H1111111mn11111uu1111111uu11mmm111111111111u11umn1111u11umnn1m1111111111U11m1111111u11111111m11111111111m11u1mmmm111m1111mnnnumm•mm111111m1111111m1mnmmmmm11nmn11111111111111m111111111111111nn 
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WAZNE TELEFONY LODZIUE TOW. FOTO- klen.nlctwa ló<ltzklego" 
GRAFICZNE (A. S>tru- <>ra-z; „Sztuka użyot.lrowa 

Pogot. Milleyjne O'J ga 2). Wystawa :t<>tto- i ~ra.fitk<t B!.ąlOII'U•sikiei 
Pogot. Ratunkowe 09 gra.fi1kl .Jó~ Nemeth.a. SRR". Wystawy czynne 
Nocna pomoc lek.ar- C-zynna codrz.lennie (o- codziennde, opróoz pa-

ska dla m. l..Odzi 444-ł4 prócz ponjedzialków) w n.i-ect'Ziatków w god!Z. -0d 
Strat Ptoźa.rna 08 godz, od 13 do 18. l()--.17, w niedziele od 
Kom. Miejska MO 292-22 * ~ * ll~J6. W&tę.p pJ.atny z 
n<>m. Ruchu Dro- PALMIAR.i"IA - czyruia wyjątkiem śro•dy. 

gowego 516-62 coodz'ennle od g. LO do MUZEUl\l PRZYRODNI-
Pryw. Pog<>t. Dziec. 300-00 L6 (próez ponledzl.a.IDców) CZE UL (Pa1rk Sienik.i~ 
PrYW. Pogot. Lek. 555-55 * :f. * W:ie<z.a) n.leezynne. 

TEATRY 

TEATR NOwY (Wft?C-
kowskie.go 15) g, 15.3.(), 
„Mll.rla Stuart'', g. 19„1~ 
0 MOSt0 

MALA SALA (z.achoomla 
93) g. 20 ..,CzerW>Ona ma 
gia" 

TEATR JARACZA (Jaira
c:z;a 27) 'nti.eC'.ZYtnny 

zoo (ul. Konsta.ntyn.ow- X I N A 
ska 6 /1 O) czynne oo 
g. 111 do 16. KINA PREMIEROWE 

MUZEA BAL TYK - ruiecizy>nne 
POLONIA (Piotrkowska 

WI 67> ułt<>zw()(lów nie bę-
MUZEUM SZTUKI ( ęc dzle" t>l'O<I. pol. d01<W. 

ko-wskiego 3>6). Czynne <><1
5 

Jait 16 g. 10, 12.30. 
·wtorek, cz~a.rte:k .g00':· 1 . 17.30. 20 
11-19. środa. piątek, WISLA !Tuwima ?l1t' J) 
sobota gooz. 9-15, n.ie- „Sami z.a.koc.han!" pr. 
dzle'1a godz. 10-16. W w1.-fra.ne. dO'l'W, od 

CO! 9drie!KlEDVJ 
STUDIO (Lumumby 7-9) dzt1ce 1 chOTf! ginekol.o- zyty w domu chorego 

„Tam gdzie rosną po- g•c:znle z d:zlelnJcy Sród- od ilodz. 2iO do 5. 
ziomki" ;prod. S21wed.z- nuclcie. Nocna p<>moc ple!ęg
k!ej do!zw. od Jatt 16. 1 ..,.... 1,.._ AM im Cu- nlarska dla m. Łodzi z 
d<x\. „Trzecia lltrona n.•lD .... • sied'Libl\ przy Al. K-0-
rampy" g 17.Jli 19.30 rle-SklodmV6kleJ. ul, Cu- ściu<>i;ld ~. tel. 324-Dll od 

od !act 1.6; g. lS; 17.30, 
20 

1\1:1,0DA GWARDIA (Zle
lona 2) „Włóczykij" por. 
Wl. dtO!!;W. od lat 16, g. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Chcemy się bawić" pr. 
a.n.g. (pM1-01rama) doow. 
ód lait 12, g. 15.45, 18, 
20.15 

STYLOWY - STUDYJNE 
CKitińskiego 123) „Mu
sie-Hall" prod. ang. 
dmw. od laJt 18 (do 
10. III.) g. 16, 18, 20 

KINA n 'KATEGORII 

· ' rle-Skk>dowsklej 15, tel. god2:, 19 do 4 dokonuje 
CZAJKA !Płonowa n.r 18) W\·07 - p!'Zyjmuje ro- u.b,egów dla doro•łych 

;poi. d.cYz;w. od la~ M g, niecrzynne d.z.ące i chore glnekoto- 1 drzięcl w gablnec•e u-
l7, 1S MEWA !Rzgowska nr 94) ~icznle z dzielnoc_:y Gór~ b'egow~m l w domu cho 

OKĄ (Tuwirna :M) „Po- Swiatła na m.ordereę" na ora2 z 12 Re1onowei re'(o "' P'l"ZYPl!dkach pil-
ślubny rejs" prod. ang. ;rod. fra.ne. doz.w. 00 ?~Tadni „K" z dzielnicy nych na z\eeenle Jeka:r
dozw. oo lat 18 g, 16, I.at 16 g. 16, 18, 211 Widzew, ul. S'ZJ>l·ta•na 8. <okie wystawione JXl'Z3 gio-

l8, 
20 

POLESIE (FoTnal„ldej 37) Chirurgia Południe d7 •nami pracy gabinetów PIONIER (Fra:nclszkańska Sr, . Q l d Pi ?.ab:>e"!JC>wych. 
31) „Krzyża.cy" (panora zakochany kundel" - ;,pit.a m. T rc.gawa, ~wls,tec>:na l><>tnne lP-
ma) pro<!. pol. dozw. prod. USA do?:W .od U•!. Wóloańsika l'9ó. karska ud'Zlela w dni 
-0<:1 lait 12 g. 10, 1:3, 16, lat 9 g. 17, ,:•~Pisa.no Chirurgia Północ- Szp! usta"·owo wolne od p.ra-
19 Al'6ell Lupin pr. frain<::. t.al tm. B!egań<>ldego. ut. "Y p<Ymoc:v dorosłym i 

PO KOJ (K.aa;!m!erza · 6) <i-02w. od lat 16 g. 19 Kn1azlew!cza 1-&. dz: ee.tom w am'btulatonum 
„Garbus" (panorarma) ! w domu chorego w 
prod. franc.-wl. d-0zw. E'S'ERGETYK !Al. Poli- Laryng0Jorla1 ~. im. <ZC>d:z. 10-17 w n.astępu
od l&t 12 g. !S.4S, l.S, techntld, róg Felsztyń- odT Piirogowa, ul. W&l- !ac~h ~rndnlach: 
2-0.15 Slk:ieg-0) ni002:ynne czań&ka 195· 9r6dmleśde - ul. Piotr 

TEATR U5 (Tra-u.gutta 1) 
g. 19.15 ..,Lekan mim-o 
w-oun 

1xmledrzJalek muzeurm lat 16, g>od'l;, 10. 12.30, 
niec:zynne. 15, 17·30. 20 AI>JUA (Pi.otrkowska 150) 

lllUZEUM ARCHEOLOGI- WOLNOSC (Przybysaew- „Opoiwleść lat płomien 
CZNE I ETNOGRAFI- skiego lS) „Zł<>ty' ezło- nych" (.pa:no.rarmą) pr. 
CZNE (Pl. Wolności 14) wiek" (pan-0<rama) :pr. radz. dozw. od lait 12 

POPULARNE COgrodown Okulistyka: Szpital Im. kcw,·~ka !OZ, tel. 271-80. 
18) „Ballada huzarska" DYŻURY APTEK dr .Jonsche<ra, ul. Milio- Bałutv - ul. Zull P-'l-
J>rod. ;rad-z. doo:w. od IM nowa 14. canowskl-ej 3. tel. 541-96.

1 PiotrkoWSka 165, Piobr-
TEATR POWSZECHNY 

(Obr. St&Un,gradu nr Z1) 
g. 19:1!i ..,Romeo i Julia" 

'l'EATR ROZMAITOSCI 
(MonrliuszJki 4a) nieczyn 
hy 

OPERETKA (Plot,rkows1ka 
243) g. J1J..15 „can-can" 
( <i·<YZW. od lact Ul) 

OPER.A (T. Jair.aoza) g. 19 
.J1Carmlna Burana'' 

'l'F.ATR ARLEKIN (Wól
cza.ńska 5) nieczynny 

PJNOKIO (Kopern•itka 16) 
g, l 7.:ł-0 „Baśń <> pięk
nej Pairysa.dl'lie" 

WYSTAWY 

. lę- węg. dozw. oo la<t u. Wy•tawa: „ZiemJa g. 10, 1.2.M. 15, 17.30, 2~ g. 11), 11.!..'lO, 15, 17.30, 2.() 
CZY<:<ka i sieradrzka w WLOKNIARZ (Próchnfka DKM CNlłwrO't 27) „zal>a-
1'ysiąoeledu Państwa Pol IG) „Skąpani w <>gnlu" wa na sto dwa" -proo. 
ski ego", ponle<lziaiki - rma) O<! ang„ dioo:w. od lat 12, 
niec-z;9'nna, wtorki. śro (J>llnora: PT · Pol. g. 16. 18, ao 
dy, czwaa:-tki 1 soboty d.ozw. ?'1 lat 12• g, 10, DWORCO~'E (Dw. Ka·ll
H>-16, w piątki W\'Yt<':P IZ.~O. 1"• 17·30· 211 ski) ,,Mę7.nl ludzie" pr. 
wolny, g, 1@-18. w nie- ZACHĘTA (Zgierska 2f!l radz. d·O'ZW. od lat 10, 
dziele g lL-17 „Pechowiec na prerii g, JO, u. 12; 13, 14, Vi, 

· · prod USA> d-02w. Od 6 
J\11lZEUM HISTORII RU- lM iz. g. 10, 12 ,.Pr:r.e- 1 • 17, 18, 19, 20, !'.! 

CHU RE~OLUCY·"CNEGO minę!<> z wiatrem" pr, IłAI,KA (Krawiecka 3-5) 
ul. Gdanska q czyn- us.„. de>ZW. od lał 14. ,„Jadą g<lŚC:le, jadą" ;pr. 
i;e we wtorlci ! czw.art g . 14. 18.30 (.s.e.arns ri:am poll. d-O<Zw. 00 1ait 16 g. 
kt ~· 11-rn. ś~ooy, pi.ąt kruęty) 15.45, 18• 20..i5 ltt l n.ledizlele g, 10-17 
O•raiz w &C•OOty ' g, 1.0-15. 'KINA I KATEGORn 1 MA..J;A (KHińis!kleiro 17il) 
W ponledzia.tlti 1 dm.i „KryptonJnt Nektar" 
poświateczne muzeum GDYNIA (TU'Wtma tlll' 2) (p.arnoira<ma) pll'Od, :poi. 

lłru1to WYSTAW ARTY- n iec'ł.ynne. „Poeląg na tyły" prod. d02w. od i.art 14 g, 16, 
STYCZNYCH (Piotrk-OW l\H.'ZEUM WLOKIENNI- radJz. 00"1:W. o<! lat 16. 18. „Pa.o;;ażerka" (P'11!l<J-
s\<Ą nir 102). Wysta·wa CTWA (Piotrkowska 2132) "' 10 f? 14 16 18 20 ramal proo. pol. dO!Zw. 
Związku Polsk'ch Ar- W~'st.awy: „Tkanina p.ol t.DK 'rTr~u"~tta 'nr· 18) <xl lat 16 g. 20 
tYstów Foto.grafików - ska w zbiorach mu- .„Julio, ~teś czarują- ODRA (Przęd"'l\·l·niaJla Gil) 
CZY'IlJla od. 10 -~. J.a. zewn•! .... ..z d:1liej6w . . .w11-0 .u•• - pnod.. austir~ c:l<lew • .Kr~ -Ndtl:IW' F• 

12 g. 17, „Wook~ndy" kawska 25. CleS1Jkowskie Chirurgia i laryngologia Wldl!ew - ul. Szpita[
!PI"-Od. pol. dozw. od lat go ~. Gdańs·ka im, Lima- dzieci~: .szp, flln. Kor- na 8, tel. 271-53. 16 

g. 
19 

nnw91ciego 80, Stpe,rna 83, czaka. ut. Armil C"Zar- G6ma - ul. I..eczn!· 
REKORD - njeczynne Przyb:yS1rewsdci~o łl. wonej 15. <20 6. rel. '27-70. 
RORMA (Rzg<:>ws.kallnl nr 84) DYŻURY SZPITALI Chirurgia ~ęko'l'M- Polesie - Al. t Maja „ ancho w do e" (pa twarzowa: Szp. Im. Bar- 24. tel. 382-118. 
~~;,~~ 1~I~6. g~5io'. Szpit.al Im. M. Maduro- l!ck~go, ul. Kopclńslde- S'jh'teezna l'<>tnee p!e-
12.30. 15. 17.30. 20 wicza, ul. J\f. Fornalskiej go · lęgn arska wykonuje w 

SOJUSZ - nieerzyon,ne 37, Mil. Zł3-43 - pnyj- 'lloksykologla1 I cen- d,nl ustaw!'wo Wolne od 
swrr _ n.leczy.nne muje rodząoe 1 chore gt- tra•lny S:Zpittal R\Lni=ny pracy za•l:!iei:t dla d_oro

nekol.c>gieroie z d'Zielniey WAM Ze.rom.'llklego l).3 sJych 1 <:l?Jee! w ga6l.ne-
'l'ATRY (SJ.en.k!lewlcza. 40) Poie!;!e oora2 z u Rejo- Nocna pomoo lekarska "u• za·bl!!O®wym ! w do

„Króle5two leniuchów" nowej P-OTa<lm\ „K" z (NPL) w Stacji Pogo-to- mu <'horego oo ll:"od'Z. 8 
„Yeti", „Niezwykły d-zieln1ey Widu.ew, ul. wla Ra.tunkowego m t,o <!,.> 17 w nastepującl"Ch 
dzień MaJI", „Pan Trą s1oitalna 6. d2! pnzy ul. S!enkiewl- porad.ni.ach: 
ba" g. ffi, „Se~ i Szpital Im. H. Wolt, ul. au 137 ud.'zjela pomocy Sr6<lmH!kie - ul. P!-0tr 
sipa<la" (panorama) :pr. f,ąglewnlcka 34-36, ie1. w d<mlu ch-0re.go dla do- k(l.W<;ka 102., tel. 2'71-80. 
f.rarnc. dozw. od la.t l-2l, S~0-02 - przyjmuje r-0- ros.łych 1 ciziec:I. zgłasza- Baluty - ul. snyeer-
g, 17, 19.45 d?4ee 1 chore g!nektolo- jacych zachot'owan.la po ska 1·5. tel. 538-76. 

!!iC?.n1e z d-z1elnl<:Y Ba- god.7.inaoch 'Pl"2yjęć J>l'2Y• 
KINA III KATEGORU luty ora-z z JO Rejonowej chodn.l rejonowych, Widzew - ul. Szpl~al-

F'Nadn\ „K" z <17.!eJ.nJcy Nocna pomoc lekanika nn 6. tel. 271-53, 
LĄr.ZNOSC C.Jó-refów 43) W'<!z-ew. ul. Zboeze 18. r>1"'yjmu1e z~ll).."2en'a te- Gór1a - ul. Leczn!-

„fii:andarze Sp. Ake." Szi>ltal 1111. H. Jordana. 'etonicznle od godziny 19 C? ~ 6. tel. 4!1'7-70. 
prod, ana. <Loew. od J.a~ ul. Przyrodnicza 7-9, ł<'I. do g.od-z. 5 na nr tel-efo- PolM!e - Al. J Ma:Ja 

_ ,14 ._&,.-1$ . Ul•70 - pl"!JYjmuje ro- nu 444-U I zalatwi.a wi- 21. 1el. 382-98. 
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Brązowy medal dla pań„. 
„.nadzieje dla panów 

Hokei 
LKS po:"Zlegt".a.l taOl:;że dlrugt mecz 

WYJa'Zdowy w l:idJ2Je ook.eja, ba
w.ląc w Nawym T.airgu, g<lzLe spot 
ka~ się z Bod-il.alem. Gos-poda.-z.c 
zwyciężyli 3:1 ro:u, 0:.1-; 3:0). Po 
diwu tel"C!ia.c!h; w lk!tórych lodJZia-

Kusociński- Marusarz-Sidło 
wzorami dla Finów 

Kouflk,a.rkl LKS za,jęly III niach, 1l!JIUi opuścić I ligę. Aż 
(Korespondencja własna) mie<j.sice 10 tegorocznych mi- cz.tery drużyny drefy spa&k.o

Gb'zcstw=h lif1QW1Joh. ZwyoU:- w.ej ma.jq na swym koncie po- nie graJ.i dwoma 8Jtalk.amiL; za,no- °MS'• F.IJnow:le„ ba!l'ldrzlc> oz~sto rz:wy damie w W28 :roik.u. I nagle po-atlDem 1ład Az.s AWF przyczy- 7 Zl!Dyeięs.f:w. W takiej sytuacji siilo się na sensatC;ię. W m qpa- klliŚlllly I<=taJłto<wlać nasze wyoma biil n.a.s Polaki Zad.en mąż stalniU 
nUy .się w niemałym stopniu o spadlku decyd'uje pu.1211otacja dili Jedrutllt z sill. żen.ie 0 :i.nm.yoh n.airo<J;aioh na.1Pod- na ś·.viecie, żaden śwl:atowej sta
do 'llZ!łS'kania tyi'Ulu mistrzow- bezpośrednich spo•t•kań iyich ze- Le;i<!Zytk: dlha LK'S; a Llpuit <2! staiwi.e ich ootlągln1ęć w sipoii\c:i.e. wy artysta nie 2Xi'Cl1byl wtedy 
skieg<> prze;, 1craikows'k4 Wi<Słę. spoMw. S<tart Luibli-n zdobyl w 1 KJ.I.all'lo':'-'1oz dll.a PodJh.al1.a., byli Pod tym wzgitętlem POILacy zaiw- w.śród n.as tiakied poipn.iJ.anm.ośc:i i 
'7nJ·-·· 10 w r _ h S Sll:l'Ze1eami bramek. sze DJaJm byli bllJ!LS>CY. Niektóre po·warżan;,a,, jalk Kusociński swym ~....,,~.)Ił -na pewno OUl uzna- nich p...,.., ..,.,c i .parta po * * * stawy pol:sk!iego sipooLrtt.b; jalk Wlta- biegiem na 10 ld!lomellrów. Jego 
fllie. 131-qzowy medaJ. wdizia:ne-k 9, LKS 8. Te-n przeipiis -ro.z- Clry-ba nie będoZ.i.emy d.a.l.ecy od dys.law Py:tLasińSk:i; Jam.'l.lsiz Kiuso- :óimierć okt'Ylła ź.at001bą ta1kże ~·rt 
jest bezspornym. swkcesem i strzwnąl o losach łódzki.ej diru prawdy„ s.twieroza.ią.c; że kontu- cińSkl.; St:am:iJs~aw Malroulsamz i Ja- fińsOd. 
m-O<Ź'7l4 sob-ie wyobrazić, ile gra. żyny. 'zja Frą·ticzaUta przeiklreślila ambit num Siidllo - wywall'li rzmaoz.ny A Stanl&ł.alw M.all'lusao:zt NarclaT 
W,7.a,cfi, ort:rzymają -na ręce rwe- Nie była Oll4 na pewno taik ne pl.any WłóikmalI"Za zgiier$kiego W{P!lyw !IW. irowwój 5IPOOt'U :fińslkie- stwo jeSot Uillu1b!l0illym SIPOrbem mlo 

,_ J "' l', k ' , la.ba b ć · ,, -n-'-k awansu dlO I ligi hokeiowej. Po- go. -C:zieży f1ńskiej 1 która el!iltę wy-'1~ •• ~a; · "-''!!insi u;go • o- 3 i a.. Y uzna. Je, „~, za jawienie się tego zaiwodn:llk:a tak Polacy :pme!j!l'li od nas tarj:n:iki. czynowców uwaiża WiPiI'OSt za bo-
piektma; T. Waroh-ul.slkiego. UZMadn1ony w cał.ej pe.fai. Z da·lece podci.ą,gnęl<> cały zesipól, t:-eni!ngu w biegach d!lo\lltQdystain.- ha-terów nairodowych. Wiele tei 
Dodać tu wypada; iż 1.11 ta- peiwnościq nal.eily w systemie J:Z w mec1zt..i a:ewian.żowyrrn z Gór- sQwyoll. Przeżyiliśmy ~cmzkie iroo: chwaoły sp.!ynęto także 1 na Ma-

lle-U >Strzeleckiej pierwsze miej- S-"kolernla.; 10 sposobie treni11- ni·kiem (Murdki) W~ók:niao:z był cza;rowainrle, gidy w Los Angeles rU1Sao:=. pe> m!Sltr'Zostwach świ.a-
ooe za.~ła. Urbamialkowa z AZS gów poszwkać błędów· ~tóre równon:ędi!lym p.airtnerem. w l..93'Z Il'. poilJslk1. „,b:iega;jący o.r:zel", ta w skokach nareiairak:ich w Lah 

WF 431 ,_. „_,.....;~ „_, l """"~··:,· l Po pierwszej p.raeg;ranej tercji jaik d.otyich=ais nazywamy JallllU- ti w 1938 r. Byl już wtedy popu-A. - 11"":' .a "'' ..,,..,. na- .,,.i"yrnę Y -na ....,,~..,~v _reZ'U .- i d'I'U:giej remisowej 1 zgiexzaillie &Za Kusocińslkiego, od.ebral na- baJrny w Fin1.andil jalko ten, któ-
leźy do Z. Pooianczyk z LKS talt. Ale 1WJwet mis·trZO<Wte m- nadirob;Jt stratę bramek 1 wywaQ szym długodystansowcom symbo ry sk<>c'Z}'!I na.j.::la.1e:J ze wszystkich 
- 407 plct. gdy nie rezygnują z taikWj a- czyli wynik remisowy 6:6 (2:4, liczną lrosaruJJkę Plaia.vo Nwr.m:i.eigo. nareia;r,zy śwtlJalta; osta,gaj~ 97 

Z-u.pelme i4uliczej ma słę spra na.lizy sezonu ligowego. Tym 1:1, 3:1~. Bram:k1 dla W16knia= I 'l.'o bY'l dla na1~ ~.°"') Przecież . w metrów w Hl35 r. Jego występu wa z zes,polerm męliiki-m LKS. bm·dziej obowi.ąZ'fl.je to zes.pół u~k.ali: Maokowski 2, Olczyk, 1~2 roku zwycięzyil..!&n;iy na Olun w Lahti oczeklw.aJ!:iśmy z gorącą . . k , · · , _..,.,_ ' H1pszer, Lewaindowsikl. i Frątczak pi.ad'ne w Slz,tokh-olmie1 wyglrla- nadzieją. Oka;z...l się godny swej Dobnie gra>l on. 'W l rundz'i-e i toremu się me POIWWUMJ'· po i. a dll.a Górniik.a K.an!ła a, So tśm:v 8 I.alt pó:źmiej w An.twerii>ii, &łaiwy. Choć mlstrzostwo wy-
mimo kf/Jk'U ~ych 'ID'lfstę- Jes.t nieznnie-rn:ie ważne; aby J.a,rz 2 i Ciepły J, w P.airy:lru w W2A r. 1 w A.ros.ter- mknęlo mu sLę rómi.c.ą dwóeh 
pÓ1D 10 rewa.nd:otDych $patka- przYokrego eopiilcgu '!ldzialu w setmyeh p<Un.~ jeclJruak irzeczy-
-------------- . mistrzostwach nie potra;lorowa- wiście wylronał n.a<Jdł<l.rżsrzy sirnik. 

1W ja;ko ko:/.e.jnej okazji do Kadra kolarska przenosi· s1·ę JaltlUSZ S!dlo joot jedinym z n.aj 
Zapaśnicy Budowlanych 
nadal liderem 
W meczu ~ o mi

Bf.r.zos.two 1:1,g:l terY'tOr.l.ailnej war
szawsk~ w &tylu wo.1:. 
nym drulź.yn.a BuldowJ&zyoh tlzy'"' 
skala w;v.n!!k .remls<>wy z Druk.a· 
rzem (W-wa) 4:4. Pu;nikty dla lo
d!Zian zd.Olbyill: w <wadize pi-órko· 
wej Fwnki(J\l/fue; w wadze pól
srednie.i juni<>r Wy;piO!rCZyk; któ
ry ok.a!Zal się w tyun spotkaniu 
nad:lepsey' :na lll1B!Cie,r w w.aidtze 
ci.ężki.ej Plkier.ski (wa'Lkoweor)„ a 
pO'll.adto w w<Udze lelckiej Ra;jkow 
ski i w 'l'.Kiltci<:źok:i~ SoJ.ecki, uzy
skując wyID;i!ki :remisowe. 
Drużyna Budowl.any>cih "V d.al

srzym cią.,"U u i:l."Zyimuje się na I 
miejscu w S'Wlej gruip:iie; a do za
kończenia n~ pazostial Jej 
d <> ir-0.7Jegrania jes:zicrre jeden :mecrz; 
wyjaizdowy z LZ.S OJ:tairzew. 

poipulairniejszych. lekkoatletów 
roZ'dZ'iera.n-ia sza,t mul f'Zek.o- wśród f!ń,;ol{,ioh k:llbiców. Byliśmy 
mym. -r.tpa.dklem lódzkWgo spor- przek<>TW:ni, że 0SZC2ep; to nasza 

:Wu~w:::::~~~ w go·rsk·1e re1·ony Bułgar1·i ~:~t:na::y~j~~~Zl"~ 
mistirzom l.igi,· lecz ró'W1lJi.elż i stwa i oilim_pod Skie med.aJle. św:ia 

towy tytuJ odetirat nam w 1!154 r. 
wymia.nę jej skiadu; do czego (lnformac1·a własna z Płowdiw) Bu<ld Held. Wkr&boe poitem pr.ze 
służy corocznie :;padeik. dwu żyliślmy znów chwiQę triumfu. 
ostatni<:h 1D taibeoli drużyn. Z.KS WY'bi.er.wi:ny się w masyw - czy l!l'a czais t3"Ch trenilngów lci.edy nasz Soini Nlik!k:illlen ooo-
znal.azl się ina otej -;,cza.rneij ii:ś- gór&ki Rilla.. Jego najwyższe <>J>Uścicle swoją bazę w Pl<>Wldiw? byl tytul z pow.rowm. Jednak 

· « T .-<. - ·'""" • ...,_,_ • k:.rótka to bY!la radość; bo'11'1em cie • „e ... n..,,...e nie „.........., ~i~ szczyty sięgarją pra'WW 3 tys. m. - Nie. De> terenów gÓII'Skich w sześć dni później Sid:ło il"ZUcil 
to po raz pUiorwszy. I :;: ta•ką Pierwszy trenil!'llg na górskich. ser dojedziemy auitokalrem. G&.ry od- oszczepem 0 1-0 cm diaol.e:J ..-,d naj 
?Uldzi.eją jak f>O!P'l"Zedinio; 'Wie- pentynach w BuJ,ga.rii - mów.i l~e są od nas tylko o 50 km. leps?Zego =tu Niilctc!lJnena_ Po 
rzyrmy; fż pr.z.e.rwa w udzicle tren.er Mieczysław Ulik - Jl'l1'Ze- Te 2 Wen.ial®i d<Jdad!zą n.am dal- tym sukcesie Sódlo stal Etję jesrz
czeMD0'!170-bia.lych w 1'0Z{lf"1/W'- prow.ad!zim-y już lJO :mmrca. Hall"- szych tniteresujących ~o.strzeżeń cze ba<!'lda:iej popu.liair!ny w na
•kaoh I li.gi 1Vi.e potrwa dJJuźej m01I10giman prnew:idu:Je odibycle dotyczących foo:imy zawodruków. ~1!1z~ra,t:· PoLacy 

1 
Fi!llow:le są 

nid: je&en rok, (WK) tr~ na dystainsie 110 km. - Jaik się czują lrol.atroe i kle- d<' si.ebie podoibnd. w doceni.a:niu _,,...,, ___ ,_,_,„ Za!leżeć nam będzie ~e WSIZ:':f- dy niaistąipi k.oJiej;ny wyścig Iron- sportu 1 UJZn.amiu d.1a sportowców. 

Holk:eiścd GÓII'lll.i!k; :MiuJrcki m
kwa!lilf:llkoWlalld. się do I .ligl. ho
~owe,j.,, ~.a;J.ąc w poinie
dzialek na Tol'!k.acie z Wlló'k!n1a.
rzem Zgierz 7:1 (4:0; 1:0, 2;JJ. 

st1kiiJln n.a rzxloobyciu kon<lyqji w tre>ln.y? Zręmność i sil.a„ odwaga; e!e
palronyw<lJ!li'll podejść; ja.k: irów- - Kol.airz.>e OU(fą się wyśrmel!ll.- gancja. i umiiłow.ai11de szJ.achetme
nież in.a opainowa.nJJu techliliiki cie. Kolejny wy~ zoirgal!tilzoiw>a- go wspól:i?..awQdrrl.wtwa - oto ce
zjarz.dów. DrU®l treruting oobędlzie ny zostanie 1.9 :m.airea. Odbęda;ie chy„ lctóre u obU naszych nacji 
5~ ;na d~e MO lmn; L4 mall'- się on na tej saime,j trasie, co cieszą się na,jwięks'Zyrrn uznaniem. 

.~.........,~.• . Czo•ł<1Wi t>OWscY srpo.rtowcy o&na 
ca. po..-~~"",- to Jest na odcilillku czają się tyimt właśnie <"eehami, 

IUllJiłllłllłllłJłlJlllDUJllHllHUUlllJlłllJlllllHHlmlJJIIHHflllllllflDUllllUUIUUIHIOIUUllUUDlllllllmmmm1111U11i1111111U1111u 
5-'k!m sczosy • zawoorucy dystans toteż dla nasz:von polskich wspól 
ten będą mu,s.:iieli przejechać S21E!Ść zawodników żywimy zawsze u
razy. W ten siposób wyr.aibl.amy czude =c·tmku; po~wu i głę
u k<lil.ai!!Ly talk baird:zo im I>Qtnzeb boki.ej przyjaźni. 

AARO r.AINE 

Czwarte mieisce 
dla Anilany i · Lechii 
V dla Pilicy 
Turnoifd plJiki stalUkoweJ o mi

stl'zcstwo Po.1skil jun.i.arek za.ko~ 
czyl &i~ zwycięstwem. Po:locrifł 
św':idl!'lica. 2leS{PĆł ten me strac:l!I 
a ni jednego ptJJnJk:1Ju. Tytul w.ice
mistnza Polski moby.ty sla.tkarld 
Lublina. D.ruż-yma. Leclill. ~ 
się na ezwa..~ym ~oou.. ma;iąc 
przed Gobą je.<;'l.CU! zeE;P61 e So
pot. OstaitiruLe mbejsoo zajęty z:a. 
wodJnjczki z z.a,p, 

W Zyima:dowLe1 w ł'adlieju jc
niorów, ostateczna lrolej.ność <1a."l1 
żyn by.ta r..2st~dąca: ,l) M:kS 
Len żyr.a:rdów.; li) MKS Tamów1 
3) Gwaroia S'.hlpsk, 4) Anil.aM 
Lódt1 5) Plllica Tomam:ów. 

Pierwszy punkt Widzewa 

Kasprzyk 
już walczy ••• 
o ni~ n!espodzia!lkę 

pootal!'lalii się w Gdia.ńslru bokse
rzy ~lon.ii,· odlnos:ząc zwycięs'l:Wo 
12:8 Md <l.otyichcrzasowym lide
rem tabeli Hwtm.Jildem. Dwa punk 
ty !ZO&ta'Wi-One w GdOOSlku kOSZto 
waly p.Lęścla'l'rz:Y Hultndk:a stratę 
pozycji '.I>l'ZodoW11li'ka na rzecz Le 
gii, która wyg.rata spotkal!lie ri: 
Wyb:rrreżem 111:11. 

W mecmu dJruey.n z.najdlll!ącyich 
lilię na -0S1t:RWch ;porzytjach t.a.bel.i 
d(JSoZlo do b=pośredm.iego spotka 
:nia BBTS 'Z Astorią. Wyg;rall za
wodnicy BBTS 12:8. w meczu 
tym w ba:n;ach BBTS po dłuż
szej P=Wie wy51tąjpił Kasprzyk. 
Wyigrat on i;woje spo!k.a!lie z 
MrOIZOWSkim. Rarl.io i talawizja ~~~~~~ 

1 
ną szylbloość ,-,osllry g.arz"~ kon.ieii czny me tyllko :na f!n:!Slzaeth:; .aile 

t~;:~~~~~l CZCllórtłos o łilOCllCDCh pn 
Pllł()GBAM I 

mu:z;yUd. 20.00 Dz!ennllk Wl!eczOll'-1 Un!wer,s.y.tet Radiowy. 10.00 Wia
ny. 20.~ W:IJad!omośoi. SIPOO'tOWe. doaności. 19.05 Muo:ylka i aiktuaol.-
20-.30 ~ wleca:o~. 20.36 .,Mo llOlśCt!. 19.30 KaQej<liosikloip klulltu•ral 
r.a.ltnosc _pan~ Dulskie.i·~ - sJ:uch. ny. 20.00 (L) Rep. rneracki. 2-0„15 
22.00 W1ecroinn.y k<lll'liCel.'!t życzen. (L) Koncert życzeń. :I.Il.OO z JDraju 
2.2:.45 Gira zespół ;..AlJba.tros!!, 2'3.00 i ze śWli>wta, 21.27 Krom.llka. is,poir
Os4;ąillo.ie ~ośc:i. tow.a. :lll..40 Gra !k:w.iontet A'fl<llr'ze

- Jall.C s1bmi:ą wam .-,J~- Stalrlt m-em!JsoWlal z warsza:wską 
8.00 Wl!a<!atnOOc:l. 8.05 MU!cyb 1 
~ 8.30 P.iiooenlka din!ia. 
8.3! Muey>k.a IPC'l".alllllloa.. 8.50 ;,Z mo 
jej ~·l, 9.00 AUJd. dla· !k!J,asy 
vn pt. 11,0polw.l.eść o pr.aiwldrLl
~ Cllłowl.eklu". 9.~ Gra. ór'k. 

ja Kuiry.Iewlc2a. 211;,oó ,,w t'a!necz
nym cytmie". 21:UD Uniwersy<tet 
RarlWwy. .22.25 „,Ambicje i &tair
ty" al!.ld. 22.40 ,,MłodJZi koonpO'Zy
toTzy pr.zed mikrofonem". 23.15 
Muzyk.a. tane<211a. 23 .50 Ostaitn.ie 
wi.a>d<Jmośct. 

TELEWIZJA 

16.53 PlrO@I'am dn:La. (L} 
J.G .55 Lódrzlkie w.LadlO<mośc! dlrUa 
17 .OO WJ.ad. dzienn'ika. TV (W} 

17 J)S P!roglr.ann dQa dzieci: ,,Nasze 
&ZkolJne gOG!Podialrstwo't (Ka 
towice) 

.t'l.35 ;.,N1ezwykfy drz:!eń MaJji'~ -
:mm prod. NRD ~W) 

18.05 2l cykJru ,„Podiróiż:e po Swie 
cie" (W) 

Sutr>er''? GM-alI"dtl.ą, po,przecLniegio dlnia l..KS 
- N.a. to 1Pyił;aJnie odipowi.e mOIZe pokona~ ló<:lrzlkiego WlóJmlairza. 

mechanik <Wll'Ż.Y!l'.lY n.airodowEd i Oby.awa mecze rorz;gTyWla'll.o w 
jedlnocześnie jeden z 111."eneI'Ó"W; - .aino.rmadlnych wait'Ulllkaoh 1>ereno
Lasa.k. wych i trudltlO Jest wobec tego 

- 2J„J\a,gu,alt"ÓW-81l(per"~ ci<JGtaa:-- -wy<lać opl>nię o -wamt.c«:i tych 
c:zo;riych n.am z Bydigoszmy; je- ~~: dlrużyin. Oddai;Jemy goło;; 
ste:miy 'WSZYSCY bard.oo zadow°:' Kazimierz Górski (G-walI'dia Wair 
Jeru. Maszyny zost.aRy dota.rte i sz.aw.a): Kan.dycyj111ie Stall"I; jest 
dO<tycłtczas nie ~liśmy żad. przygo.tow.any b. diob:rze. Pttozed 
nyich UJStielrelk:. za pOO.redJnictwem tyigoon~em giraililśmy ze Sląsłctem 
„D2lierunruk.a. Ui<lrzk:iego" dziękuje- "':'e Wroclarwiu i ni~ _doaJ!i;śmy prze 
my kierown.iik:Olll faibryiki rowe- Cl•\Wllk<lm . naQirnni~.srz:~ srza1111SY: 
rów w By<igos=y;· a p.m:ede Tu. było lll.a.IC'ZW. Wid.ac w Lodlz1 

. • solidną a·obotę. 
wszylSltk.i.m IP· dy.r. Wac'l:awQ'Wf Wla.dysław Król: Wlókm.ian:z 
Fa1gemu; rza wykOilBJilie talk do- Lódź staae się najbalr1dizied dojrza 
l:n'Ych ~owerów. 

- Jalk: czują się ~odz!oalnli.e? 
- Kudra, Staroń I Slowlński łłurcinrze AZS 

l11 „ Troi eum Półno cv" 

l.ą taktyc'7Jnie dlrutżyną naszego 
oiklręg.u. Cteszy mnie to„ bo n.a
reszcie maany rzesipó1 IlI :U.Si, któ 
iry moż·n.a po.kaizać w ca.ly.m kra-
ju bez obaw o Joo.mpromitac:ję. 
c:aib!tiem pr:zeciwn.l.e - ~"Qd.,. 
rucy, !.eh tTener 1 klerownictwO. • 
na pewno zyislk,a.ją urzm.a.nie. Szym• 
boll1Slki przyda się t<tj dirużyn!e, 

Fran.clszek Głowacki: Gwardrz:i
ści są na;ta.d.owailll foa.imą. Pr=~ 
SIPII'a'Wldlz.ić., jalk wyitnzymadi II P<> 
lowę mec<Zlll ze startem. 

Jan Wiszniowski: w LES Wi
dać jes=e chlropowawść w grze 
na1Padiu. Defensywa jest bairdzo 
d<:>bra. z ~Y'.lerrmmcią nQ.tuję 
positlfil)Y w ,girze StM'tu. Wydaje 
się, że tel zimy 2od'Zi.ain:le nie 
zma.rnowaJ.i, 

M'.all:Ul.a 1 zes,pół wdklallny. 9.40 8.30 Wladoanoścd. 8.36 Plr!zegląd 
Dla. IP!l'2edszik<Jdi 51.uch. pt. „,o Ja- ,prasy l1teraickiej. 8.415 :Miur;:;irka po 
SitU ka;pelus:rn:ilk;u". 10.00 ,,W J;Jrę ran.na. 9.00 Korucert dni.a. 9.50 PU 
g:u muzyiki irom.wn.tyicznej". 111.00 bl:i.cysty!kia mi.ęcl'Zyrul!rod<l'Wa. 10.00 
•.Ruda ki~ :fira@ffi. J.!l.20 KO!!l.- A.Ud.. o 1>W6'roc:oocś<:i Taodieu.sza że
cert ork. J?IR w Ka:alkowie. 11.50 Ieńsldeg<>..Boy'.a. 10..00 „z arcy
wR.odzice a d21ieoko'~~ 11.Sfi Komu- dlZJiel Jam.a, 5eba'51tiJana Bacha". 
n.lk.a<t o stanre wód. illl..57 Sygn.a.I 11.40 Elroll'loani~y proll:>lem tygo 
czasu i hejnaJ: • .12.05 W!iaidiomości. cl.n.ia. ll.55 Chw.!Ja. murzytki. 11.&7 
22,15 i;,!Rol1n!JJczy kwadran.s". ll.30 Sy:gruił cza611 i hejn.ait. 12..05 Wi.a.
:aooiorekla!ma... J.'2.45 ,,Na swojską domOOlei. 12..15 Mureyik.a l'lldo.wa . 
nutę" • .13.00 A'llld. dlla <dzieci s.tair 12.5-0 „M:y i nais:z.e dzieci"'. 13.00 
szych pt. 11.'l1wrlbiin:a. pall'O'Wla". 1.3.25 W:iiąrmlnika. imelodii ~.to Koneert 
Koncert Sły:runych. OII!kliiesitr rorayw so[i.stów. l.3.4D Pro,gram dnia. Il!.45 
lk~ 14.00 ~,.Raidio\problemy". CL) lin:Jlolrmatje dni.a. 13.50 (L) Alk.-
14.:15 i;i,Rald!i.ostaoja hairoe'rska". tualn:ości lódrzild.e. 14.lO (L) Melo-
114.30 (L) .,,za<gaidlki mu:zyl'.!Zne". drl.a., irytm i I>iosen:ka. 14.35 (L) 
15.00 W1ado<mcEoL. 15.05 P:ro.g;ra.m Chwila muzyiki. 14.45 „mękitna 
dIUa. 15.1.Q Allld. dla UJC21D.ió-w s:tkół szita,f.eta". 15.00 Ceytaany „Riuch 
średnich jpt • .,;KOtt'0!21.ia ccmtra na- Mur;:yczny". 15.30 Dla dzieci :rrulod 
uka."'. 15.30 Z :życia zw. Ra.dziec- szych odc. pt, ,,Podmn.!Ch :m.aJ!o
lm.ego. 16.00 Koncert lml1.llL;\11ki po!- Wal!lof€o wiatru". 15.55 Chwila mu
Ski.ej. J6.35 Rrotgrann mlod!zieżQ- zyki.. 16.00 Wia.d.oaności. 16.05 ,~all' 
wy .,Ja i pr.aoa". 1.7.00 Wl.adomoś ta Raibc" :fu'~. 16.25 „NclWllll.Y 
ci. 17.00 ;.,;Llst z Poil5iki". 17.25 i nowitnlkII. muzy,czn.e". 16.45 CL) 
i;,Opo<wli€ść o l'UJclrz1'8JOh w poclą- Omówti.enie progiraimów. 16.50 (Ll 
,gu". lJi.45 ,,.Pięć andln'Uil: o wycho Na trąlbce gira E. Callvei,t. 17.06 
W.all'lllu". 17:50 Ptllb.licystyik.a mi~- (L) Rad:lorel~. 17.1.5 (L) Iruter 
d'Zynairocrowa. 13.00 KOilJOe!'t dJrGD. me= gra or.k. p.d. H, Debicha. 
,,S.'PQł.'k.ainie rz; <Jtl)ElrEJCką". 18.50 Ra 17.25 (L) Aik:t •. ~ód"ZJkie. 17.45 (L) 
diorek!lialma. 19.00 Radiiowy :lfurs, ,,Ozy Wiele &tę n.aiu.czę" - a'lld. 
naiu.kd jęeyikla irosyjSk.ie.g>o. 19.15 Ul.OO (L) Utwory fotrtepia<!lJOwe. 
i;,KwaidMJDS ~". 19.30 Cykl: 18.15 (L) . Au.cl.. dla. mlQd:zieży. 18.:10 
-...w sru:żb~ :klragu?!.. 19.lió Chwil.a (L} Stpiewa EdYta Pllecna. 18.SD 

l8.20 ,,.S.J'll•bna SllJkn:l.a" -
pantomillniazmy (W) 

18.50 ·rBL'Y=" - mag.aizyn 
siki (000.00k) 

(.braik jedy:nie PawloW1Slki<'€O) 
wchodrzą d!o talk zwa'Illej girupy 
czol<J'W"'!i.; czy jaik 1mtl ją narzy
warją - sen.ioir&w i raizem iz 

obraz. Gazdą. ZielińE<klm; Palką. Beke- W Wieżycy (Kal!"turzy) OOJbyl:y 

m~ ~:"em~~~~~~ 25ze;:~'. ~: ~:~'°=~:u! ~ó~~~;. 

Cytudemy te W'Y\PCYWled'Li trene
rów„ cel.owo wybierając tytko 
fragmenty. Bo poza wszystkimi 
i•ch zaO.etaml od'lllla.ozarją się o
stromośc.lą w tytpowan.iu możl'i
wOOlci swoieh rz:espoitów. Wiaf.h:lmo 
- 1ą=y się to z zyzy:kiem ..• 
kom.frontacji ;l'llż w n.a.Jłillższą 
n.i.ed'Zielę. 

11'9.20 ;,W kiraóru ston.eaz;nydt :no
cy" - :f:iJJm prod. :radz:iiec
ld.ej (W) 

1'9.50 ;;Dobral!loo'! (W) 

W.OO Dtiienndik: TV (W) 
20.30 >,Korrnedń.a.nct" - cz. I pt. 

'" U.li!c.a zloaey1re<Yw" - film 
:llalb. pirod. :fu'.atn. tK.ato'W1ice) 

21?.05 PKF (W) 
212.115 Wl.ad. dzienrub TV (W) 
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(38) 

Nie pot.rćlif:H iro.zszyfrować tamtego. Nadal 
mu nie dO'Wi~. choc.i.atż McNeill za.ezyn.IU 
mu w nieok:re§lony S'pOSÓb impm1ować. Nie
pozorny cyiwil, :w.chowujący się z niezmi€!1'1ną 
grzecznością, nooil w sobie coś, co wyróźm:ia
ło go, stawiało jak.by wyżej od r<nmaw.i.ają
cych z nim od:icerów. Peterowi wydak> się 
nagle, i.ż miał przed sobą dowódcę, znaomi.e 
sta!lszego stopniem. 
Zapadła cisza. Vincerut w zamyśl€!1'l:iu w.pa

tryw.ail się w swe zabrudzone buty. Wz.rok 
McNeilla błądził po bananowym lesie, PQZ8. 
ogrodzeni.em z druitu kolczastego. Peter, 
zmarszczywszy cmlo, ukradkiem obserlWQfW'al 
tajemniczego cyiwila. Za.duch ludzkich O<kh<>
dów, r-01Piejących ran i brudu rozcll.odzil się 
po „klaitce", tam<J1Wal oddech, dusd!l:. Na.wet 
nocrry chłód nie zdolal go rOZJproozyć. 

,.D.e Olll może mi.eć lat? Zna.I mego ojca 
i matkę? Miusi być o wiele staxszy ode mnie. 
chociaż na t.o nie wygląda. Co w tym czlo
wi~ku się kryje? Skąd wiedzia.l o lie"bbie 
moich zwyeięstw? Skąd z.na.! McLochlona? 
Dlaczego &zik.ot mdiał do niego zaufarue?". 

P.rzyikucnął obok nich jeszcze jeden czronek 
g:t"UIPY, nowozelandzki podpO'l."Ucz:niik, Len 
Hitchcock. Skinął głową Vincento<wi i Shan
nonorwi, uśmioohnąił się przyjaźnie do 
Mc:Neiillla. 

- Rozmyśla.lem o tych p:rrz:eklętych kablach, 
Ailan, rui: mi łeb pęka.l - szepnął konfiden
cjonaJnde. - Wydaje mi się, że Z'11alazl'em na 
nie sposób. Czy mam ci powiedzieć tera:L? 

- Tak, naturalnie. To wielce interesujące. 
Niech palll mówi. poruczniku, tu sami swoi. 

Petera zinów ogaimął naiplyw niechęci i nie
Ulfiności. Nie ulegało wątpliwości, że McNeill 
p:rzejmorwał inicjatywę w swoje ręce, stawał 
się p.rzywódcą, duszą przedsiewzięcia, nicz:ym 
puil:lrownik, dowódca bojowej jednostki, wy-
słuchujący meldunkó~ ZWi!'Ldowców. Mimo 
niezwykłych wairunkow i fatalnej syit;uacji 
własnej, Peter z trudem mógł pogodzić się 
z myślą, iż on, po.rucznik królewskiego lot
nictwa, przechodzi~ pod rookazy zwyiklegio cy
wiila i to niewiiad.Olll'lego, podejrzanego po
ch-Odi?:en.iia. 

- Jestem z z.a,wodu elekłiryk·iem - wyja.śnil 
Hitdlcock. - Mi1Mem kiedyś przed "M>jną war
s~t elek!brotechnio:zmy w WellingtQn. Ma3.eńki 
waim2Jtacik, sam w nim pracowałem., matka 

W za.wQtdaeh uczestm.1.azy·lli. nall'ICia
nasilenńie ~waid7'anycll tre- rze p,:zs Lódź i uzyskalli ba!Nlrz.o 
rulngów. d<l>bre wyniki. 

Treneray Olkall.Bli się ban!'ziej 
os'1lr<>żnii. niż =wodnicy, któnzy 
na wirślirzg.a.nyiclh boisikJach roze
gi-.ald mecre„ n:Le ża.tu;Jąc a.ni - Plroszę ;poodirO'Wić WS'ZYSlt:k.ich w bie~ na J5 k1IIl :p:i.erwme i 

zawod!ni!ków i powied.z!ieć im,· że d!ru:gie lllli~ISICa pod'Zi.el.iJl:i Suwa1ra 
u nas w l.OOJz1 z każdym dnlem o: AZS Lódź i Ga;wryluok z Su
'Z'Więksrzla. się zalil!l.teres01Wanie Wy- ;pir.a.ś'lanki1 urzyskująl<'. wen.t~y 
ścigi.em !Pollroj'l.1; którego trasa w czas 45,J.4. Dr':"g.l loozia(!ll'.1- Halhlo;>-
"'~ oolku ihodzić b""'""e ka za~.ął 7 m~ej·sce. w b1E!gu szta 

preedwni~a. .ant.„ swych wła-
sm.yich mięśni. Dla rach sezon 
piJlk:a1rsJki już się zacz.ąl 1 na „za
ba•Wę" nile ma :mlejsca, 

Ale Gwalt'd1a (W}, Sltamt; LKS 
·~··· i:ia:rz:oo ..,,..... fetowyim 3X'10 kJ!Il; d!rużyina AZS 
praez oosrz:e mtasto. w slkllla.dJ:z!Le: OleijonJJk„ Ha1hupk.a, 

i WlóknloaJl'Z mogą b'yć zadowol-ó
noe z :re'Zlllltaltów pracy. 

J. N1EOD!lCKl Suwi=a za(ięla dru(gle :m:lej'51ce. (W) 
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trochę pomagała. Jak to było strasznie daw
no„. - d~ w z>adumie. 

- Czas biegnie niekiedy bardzo szybko, nie
kiedy zaś włec'lle się w tempie żOOW:ia -
=wa.żył współczująco McNeill. 

ShannO!ll zniecierplilwił się. Co go w tej 
chw.fili obchodziły przedwojenne czasy i war
sztat w Wellington?! Po co McNeill wygłu
pia się ze swymi pseudofil01ZX>ficznymi uwaga
mrl.? Każ.a.a godzina jest cenlll.a, a oni świad
czą sobie g.rz~ości, jakhy znajdowali się 
w hallu hotelu Pall'k Lane w Londynie lub 
na d'WO!rSkim prayjęciu w Buokingham Pała
ce. Czy zaipomnieli, że siedzą w og:rodronej, 
śmierdzącej klatce i lada moment mogą otrzy
mać od snrażnilka pałką po tyłku? 

Po chwi•li Hitchcock podniósł głowę i za.czą? 
mówić dalej: =ważył już poprzednio, że 
kable i ich ztą~a biegly tuż za drutami ogro 
dzenia. Japończycy nie posim"ali się, by lepiej 
obóz urządzić, może zamierzali go przenieść 
wk!rótce i nie dbali o staranniejsze wyposa
żenie techniC'ZJile. Hiotchcock, jak twierdził, 
miał długie ręce, mógł dosięgnąć kabli po.. 
przez druty i spowoo<JWać lcrótkie spięcie. 
. McNei!ll rozjaśnil si~, poklepał Nowozeland
czyka po ramieniu, ale po chwili zm=ył 
brwi. 

- Pomysł w za.sadzie dobry, Hiitchoock. Nae
mniej Japończ~y od ra:z.u się połapią i pod
niKxsą adann. ZEes:ztą nie będzie pan móg1 

uciekać z nami, skoro będa;i.e pan pi-zy 
kaiblach. 

Hitchcock byinajmndoej slę nie zmieszal. Wy
jaśnił był dopiero ogólne zarysy swego po
myslu. Teraz przechod?Jil do szczególów. 
Kahle zamierzal połączyć wa.eśniej. jeszcze 
przy świcile dlzierunym, gdy lampy i reflek
tory nie będą się palić. Potem, już o ~ro
ku, gdy któryś z wartO<Wników przekręci wy
łączn.ik w ba'I'aku, nastąpi właściwe spiecie 
i unie:ruehom.ienie całego systemu oświetle
niowego. 

- Wspaniale - teraz McNeill był zadowo
lony. - To rOZWi.ą'Zl.lje sprawę. Przejdźmy do 
na}ważniejszej sprawy. Spytajmy, resz:tę, oo 
sądzi o naszym planie. Jak już mówilem, 
a.lbo wszyscy. albo nikt. Trzeba wyjaśnić w 
rozmowie z ludźmi, że w czasie ucieczki pój
dZJiemy na calego. Jeżeli ktoś odniesie rany, 
czy też pozostainie z tyłu, nikt po niego nie 
wróci, nik!t mu nie pomoże. 

- Jak można. •• - wyrwialo się Peterowi. 
- To lroniecz.ne, poruczniku wyjafalt 

cierpliwie McNeill. - Wiem, że wydaje się 
to niekoleżeńskde, na.wet nieludzkie, ale spra
wa jest zbyt poważna. Opóźnienie spowodu
je wpadkę i śmierć wszystkich. Trzeba t.o 
podkreślić stanowczo. Trzeba również wy
jaśnić, że jeżeli któryś z grupy nie wyjdzie 
z obozu z nami, niechybnie zginie. 

(Dalszy ciąg . nastąpi) 
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